
IX Plenum KC PZPR

Uchwała o zwołaniu II Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

W dniach 29 i 30 października br. odbyło się 
IX Plenum KC PZPR, które wysłuchało i przedy­
skutowało referat towarzysza Bolesława Bieruta: 
„Zadania partii w walce o szybszy wzrost stopy 
życiowej mas pracujących w obecnym okresie bu­
downictwa socjalistycznego".

Plenum postanowiło przyjąć referat towarzysza 
Bieruta jako wytyczną działania partit przy roz­
wiązywaniu zadań polityczno-gospodarczych o- 
becnego okresu.

Plenum powzięło następującą uchwalę w spra­
wie zwołania II Zjazdu PZPR:

Plenum Komitetu Centralnego PZPR postana­
wia zwołać do Warszawy w dniu 16 stycznia 
1954 r. II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Plenum Komitetu Centralnego PZPR ustala na­
stępujący porządek dzienny II Zjazdu:

1. Sprawozdanie Komitetu Centralnego 
PZPR.

2. Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej.

3. Główne zadania gospodarcze dwóch ostat­
nich lat (1954—1955) planu 6-letnlego.

4. O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 
1954—1955 i o zapewnieniu niezbędnych środ­
ków dla wzrostu produkcji rolniczej.

5. Zadania organizacyjne i poprawki do sta­
tutu partii.

6. Wybory naczelnych władz partyjnych.
Plenum ustala następujące normy przedstawi­

cielstwa 1 tryb wyborów na Zjazd:
a) Jeden delegat z głosem decydującym na 

1.000 członków 1 kandydatów partii,
b) delegaci na Zjazd będą wybierani w taj­

nym głosowaniu na powiatowych (miejskich) 
konferencjach partyjnych, w Warszawie 1 Ło­
dzi delegaci będą wybierani na dzielnicowych 
konferencjach partyjnych. *■
Referat towarzysza Bolesława Bieruta 1 tezy

przedzjazdowe będą publikowane w ciągu dni 
najbliższych.

WARSZAWA. W dniach 
od 26 do 30 października br. 
obradowała w Warszawie pol-

Z ostatniej chwili
Przywódcy
Ludowej Partii Postępowej 
Gujany Brytyjskiej 
rozpoczęli głodówką 
w więzieniu

NOWY JORK. Jak donosi 
„Dallv Worker" z Georgetown 
(Gujana Brytyjska), pięciu 
wtrąconych do więzienia przy 
wódców Ludowej Partii Po­
stępowej rozpoczęło głodów­
kę.

sko - węgierska komisja mie­
szana dla opracowania planu 
reallzacll umowy o współpra­
cy kulturalnej na rok 1954.

Obrady toczyły się w ser­
deczne I atmosferze.

* Plan wymiany kulturalnej 
między obu krajami został pod 
pisany dnia 31 październi­
ka br.

Ze strony polskiej plan pod 
pisała: E. Krassowska — wice 
minister Szkolnictwa Wyższe­
go PRL.

Ze strony węgierskiej plan 
podpisał: Non Gyoergy — 
wiceminister Oświaty Ludowej 
WRL.

Przodujący chłopi — 
w szeregi Partii

Na wsi koszalińskiej toczy się walka o wykonanie przez 
cbłopów planowych dostaw zboża 1 Innych obowiązków wo­
bec państwa. Pełne wykonanie planowych dostaw jeszcze 
bardziej scementuje braterski sojusz pracującego chłopstwa 
z klasą robotniczą, odizoluje elementy spekulancko-kułackle, 
które poprzez sabotowanie dostaw usiłują hamować wszech, 
stronny rozwój naszego kraju.

Doświadczenie uczy, że w tych gromadach, w których Ist­
nieją aktywne organizacje partyjne, gdzie członkowie partii 
żarliwym słowem agitacji przekonują masy chłopskie o słusz­
ności polityki partii I rządu, gdzie towarzysze partyjni oso­
bistym przykładem zachęcają bezpartyjnych do wzmagania 
swych wysiłków w walce o podniesienie produkcji rolnej 
f hodowlanej, gdzie osobistym przykładem mobilizują ich do 
wykonywania obowiązków’ wobec klasy robotniczej — tam 
masy chłopskie wnoszą coraz pełniejszy wkład w zagospo­
darowanie Ziemi Koszalińskiej 1 umocnienie naszej ojczy­
zny.
\ Wzrost szeregów partyjnych na wsi winien odbywać się 

szczególnie teraz, gdy w gorących dniach walki o skup 
zboża wyrastają coraz to nowi, bezpartyjni aktywiści, któ. 
rzy czynem dali dowód, iż rozumieją, że wykonanie plano­
wych dostaw jest miarą Ich patriotyzmu, sprawą sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Meldunki z terenu naszego województwa donoszą, że sze­
reg organizacii partyjnych wzmogło w ostatnim czasie swą 
pracę z przodującymi chłopami, by przygotować ich do 
wstąpienia w szeregi partii. W powiecie człuchowsklm np. 
przyjęto w ostatnich kilku tygodniach 20 przodujących chło­
pów w szeregi partii; w gromadzie Cewellno w powiecie ko. 
Szalińskim gromadzka organizacja partyjna nrzylęła w swe 
szeregi Antoniego Parczuka, średniorolnego chłopa 1 He­
lenę Leśnlewlcz, którzy nie tylko przodowali w wykonaniu 
dostaw, ale 1 demaskowali opornych kułaków, zmuszając Ich 
swrą postawą do wykonania planów.

(Dokończeni© na str. 2)

167 procent planu miesięcznego

„Korab** przoduje wśród baz Wybrzeża 
zdobywając sztandar przechodni 

ZZPŻ

O pełng realizację obowigzków 
wsi koszalińskiej wobec Ludowej Ojczyzny

Aktywiści gmin i gromad!

Przodujcie w spłacie
należności podatkowych!

Rady narodowe, instancjo partyjne oraz 
aktyw gminny i gromadzki, walcząc o pełne 
wykonanie planowych dostaw zboża, często 
zapominają jednak o realizacji zobowiązań 
finansowych, a szczególnie podatku, przez 
wieś koszalińską.

W wykonaniu należności podatkowych na 
terenie województwa przoduje powiat by- 
towski.

Do dnia 28. X. chłopi pracujący powiatu 
bytowskiego spłacili już 72 proc, należności 
podatkowych.

Niedostatecznie natomiast przebiegają 
wpłaty podatku w powiatach:

Koszalin - spłacono 53 proc, należności podatkowych
Szczecinek - „ 53 „ II
Wałcz - 53 „ 11

procent. mimo lż wiele załóg 
„Kutra" pracowało ofiarnie, a 
zespół rybacki Dekutowskle- 
go zalał pierwsze miejsce na 
wybrzeżu we współzawodni­
ctwie o tytuł przodującego 
zespołu.

Podniosłym momentem uro 
czystości było wręczenie Bro 
nlsławowl Koplcklemu odzna­
ki Zasłużonego Przodownika 
Pracy. Zaszczytne wyróżnie­
nie spotkało kierownika ze­
społu rybackiego, Kopickle- 
go za osiągnięcia we współza­
wodnictwie pracy i zasługi

Na uroczystość wręczenia 
sztandaru przybyli do Ustki 
przedstawiciele Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Prac. Żeglu­
gi, Centralnego Zarządu Rybo 
łówstwa Morskiego oraz de­
legaci poszczególnych przed­
siębiorstw połowowych wy­
brzeża. Składali oni meldunki 
o wykonaniu planu za paź­
dziernik 1 przebiegu realiza­
cji zobowiązań dla uczczenia 
36 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Socjalistycznej. Poza przy­
jętym hucznymi oklaskami 
przez zebranych na 6all pra­
cowników „Korabia" 1 ich 
rodzin, meldunkiem o wspa­
niałych wynikach własnej 
bazy, o wykonaniu planu mie­
sięcznego zawiadomiły przed, 
slębloretwa: „Barka" (Koło­
brzeg) — w 100 procentach, 
„Dal-mor" (Gdynia) — w 108 
procentach, „Arka" (Gdynia) 
I PUR „Odra" (Świnoujście^ 
która plan usług rybackich za 
IV kwartał wykonała Już w 59 
procentach. Zabrakło wśród 
składalacych meldunki przed­
stawiciela „Kutra" z Darłowa. 
Bazie tej do wykonania planu 
miesięcznego zabrakło kilku

dla przedterminowego wyko­
nywania planów okresowych. 
Przyjmując odznakę oraz 
sztandar, tow. Koplckl zobo­
wiązał 61e do systematyczne­
go szkolenia młodych ryba­
ków. do zapoznawania ich ze 
swymi doświadczeniami 1 me­
todami pracy.

Wielu rybaków 1 pracoiml- 
ków lądowych „Korabia" o- 
trzymalo dyplomy uznania o- 
raz wysokie nagrody pienięż­
ne.

(Dokończenie na 2 str.)

Aktywiści — 
na was patrzą chłop)

Jedną z poważnych przyczyn n;edosta- 
tocznych wpłat podatku gruntowego jest 
fakt, że szereg aktywistów wiejskich, a 
szczególnie sołtysów I radnych, nie wyko­
nało w pełni swych zobowiązań w tej dzia­
dzinie.

W gminie Rąbino w powiecie białogardz- 
kim nie spłaciło jeszcze należności poda­
tkowych 63 aktywistów, m. in.:

Jan Komenda - sołtys gromady Bolkowo 
zalega 3 tys. zł.

Edward Kościański - gromada Ludzisko 
zalega 6.900 złotych.

Sołtysi, radni, aktywiści wiejscy! Na was 
patrzą chłopi - spłaćcie w pełni należności 
finansowe wobec państwa, swą postawą 
przekonujcie chłopów, że pełna spłata 
należności finansowych to również, tak jak 
wykonanie planu skupu zboża, ważny wa­
runek dalszego rozwoju przemysłu i rol­
nictwa.

Wzmóc czujność w pow. wałeckim...
W ogonie obowiązkowych dostaw zboża wloką sią w dalszym 

ciągu powiaty Walcz, Szczecinek, Koszalin, Sławno, Białogard 
i Człuchów. W ostatnich dniach notujemy pewne zwiększenie 
obowiązkowych dostaw w powiecie słupskim i koszalińskim, na­
tomiast poważne osłabienie tempa w powiecie szczecineckim. 
Organizowane ostatnio w pow. koszalińskim zbiorowe, manife 
stacyjne dostawy zboża winny stać się przykładem dla pozo­
stałych powiatów.

W powiatach pozostających w tyle należy szczególnie wzmóc 
czujność na działalność wroga, który wszelkimi sposobami 
usiłuje uchylać się od wykonania dostaw.

Skrytykowany na zebraniu gromadzkim w Łowiczu pow. Walcz 
niejaki Pusiarski, za uchylanie się od dostaw i spekulację, za­
czął udawać pijanego i robić awantury. W pow. wałeckim moż­
na zauważyć także, że chłopi, którzy nie wywiązali się z plonu, 
wywożą zboże do Piły i sprzedają je po cenach spekulacyjnych, 
jak np. Pożarnik z gromady Rudki, który sprzedawał jęczmień 
po 350 zł za 1 q.

W pozostających w tyle powiatach trzeba zwrócić większą 
uwagę na wywiązywanie się aktywu ze swych obowiązków. 
W pow. wałeckim nie wykonało dotychczas planu skupu zboża 
43 radnych i 34 sołtysów, w pow. szczecineckim 26 radnych I 
36 sołtysów.

Dobry przykład członków partii, sołtysów I radnych oraz 
zwiększenie pracy uświadamiającej w gromadach przyeryni się 
niewątpliwie do przyspieszenia dostaw zboża.

Jedność robotników stanowi
największą silę

W związku z odbytym III 
Światowym Kongresem Związ­
ków Zawodowych w Wiedniu 
na zakończenie Kongresu od­
była się potężna manifestacja 
mas pracujących Wiednia. 
Dziesiątki tysięcy manifestan­
tów przemaszerowały przed 
trybunami, na których znajdo­
wali się delegaci na Kongres. 

Na zdjęciu górnym; fra­
gment trybuny przed gmachem 
parlamentu.

Na zdjęciu dolnym: fra­
gment manifestacji na ulicy 
Ring. Napisy na transparen­
tach głoszą: „Jedność robotni 
ków stanowi największą siłę".

III Światowy Kongres Zw iązków Zawodowych w Wie­
dniu — wskazał masom pracującym całego świata drogę 
walki o polepszenie Ich bytu, o słoneczne jutro 
ludzi pracy.

Wiedeński Kongres Związków Zawodowych był dobit­
nym przykładem solidarności | konsolidacji związkowców 
całego świata w Ich walce o pokój 1 lepsze Jutro ludzj 
pracy.

Plan wymiany kulturalnej między PRL a WRL 
został podpisany w Warszawie

W „Domu Rybaka" w Ustce odbyła się w sobotę 
31 października uroczystość wręczenia sztandaru prze­
chodniego Związku Zawodów ego Pracowników Żeglugi 
załodze przodującej bazy ry backlei PP1UR „Korab" 
w Ustce. Sztandar ten jest nagrodą dla ustecklch ryba­
ków I pracowników lądowych za wybitne osiągnięcia 
produkcyjne III kwartału br. W okresie tym „Korab" 
wysunął się na pierwsze miejsce wśród wszystkich przed­
siębiorstw połowowych całego wybrzeża. Rybacy ustec- 
cy utrwalając zdobycze dłu gofalowego współzawodni­
ctwa. plan październikowy wykonali w 167 procentach, 
dając 113 ton ryby ponad p'an.



Przekazać całemu społeczeństwu 
prawdę o polskim Odrodzeniu

Sesja Naukowa PAN zakończyła obrady

Dnia 30 października odby­
ła się w Koszalinie I Woje­
wódzka Konferencja Komisji 
Duchownych 1 Świeckich Dzla 
łączy Katolickich przy Woje­
wódzkim Komitecie Frontu Na 
rodowego w Koszalinie. W kon 
ferencll udział wzięło 60 dzla 
łączy, w tym 40 księży z tere­
nu całego województwa. Obra­
dy otworzył przewodniczący 
koml6ll ks. Albin Mydlarz, po­
czym udzielił głosu ks. Samso 
nowlczowl, który wygłosił re­
ferat „Aktualne zadania kato­
lików Dolskich na tle deklara­
cji Episkopatu z dnia 28 wrześ 
nla br.“.

Referat ten omawiając sze­
roko aktualna 6ytuac|ę poli­
tyczną wykazał, że miejsce ka 
tollków polskich Jest we współ 
nym froncie całego naszego na 
rodu w walce o pokój, o sce- 
mentowanle na wieki naszych 
Ziem Zachodnich z resztą kra­
ju. Referat potępił zdecydowa 
nie rewizjonistyczną, antypol­
ską postawę kleru w Niem­
czech zachodnich 1 wskazał, 
że podstawowym patriotycz­
nym obowiązkiem każdego poi 
sklego księdza, każdego Pola­
ka - katolika. Jest walka o dal 
sze wzmocnienie polskości 
Ziem Zachodnich.

Zagadnienia te rozszerzyła 
dyskusla, Jaka • ywlązała się 
Po referacie. Brali w niej u- 
dzlał zarówno duchowni Jak 1 
świeccy działacze katoliccy.

Każdemu z nas — mówił ks. 
mgr Kłoskowskl — zależy na 
tym, abyśtny pracowali w po­
koju. Każdemu z nas zależy na 
tym, aby Ziemie Zachodnie na 
zawsze zostały przy nas 1 by 
nikt nie wyciągnął po nie bru­
dnych, grabieżczych rąk...

30 października zakończyły 
sle 6-dnlowę obrady sesji nau 
kowej Polskiej Akademii 
Nauk, poświęconej Odrodze­
niu w Polsce. Uczestnicy 
obrad wysłuchali i przedysku­
towali ponad 40 referatów 
naukowych, będących wyni­
kiem rocznych przygotowań 
1 badań prowadzonych przez 
szeroki zespól polskich uczo­
nych.

Ostatni dzień obrad pośwlę 
cono podsumowaniu cało­
kształtu wyników sesji. Po za 
gajeniu posiedzenia przez se­
kretarza naukowego PAN 
prof. dr S. Żółkiewskiego — 
kierownicy poszczególnych 
sekcji dokon 11 podsumowania 
obrad swoich zespołów. Wy­
niki obrad sekcji historii zre­
asumował prof. dr St. Ar 
nold, sekcji historii nauki — 
prof. dr B. Suchodolski, sekcji 
historii Języka — prof. dr Z. 
Klemensiewicz, sekcji historii 
sztuki — prof. dr J. Starzyń­
ski oraz sekcji historii litera­
tury — prof. dr J. Ziomek.

Ogólnego podsumowania ca 
łoścl sesji dokonał kierow­
nik podkomisji organizacyjnej 
prof. dr K. Wyka. Stwierdził 
on, lż sesja naukowa PAN po 
świecona Odrodzeniu w Polsce 
stała się poważnym wydarze­
niem w rozwoju życia nauko

I Wojewódzka Konferencja Komisji Duchownych 
i Świeckich Działaczy Katolickich w Koszalinie

wego w Polsce, wzbogaciła 
naszą wiedzę o ważnym, prze­
łomowym okresie naszych 
dziejów, wydobyła trwale war 
toścl polskiego Odrodzenia, 
by uczynić je własnością na 
rodu, budującego socjalizm.

Zarówno ok.es przygotowań 
Jak f obrady sesji przyczyniły 
się do pełnego realizowania 
zasady zespołowoścl badań 
naukowych. Sesja przyczyniła 
się również do ugruntowanie 
w świadomości polskich uczo­
nych przekonania, lż Jedyną 
słuszną drogą osiągnięcia syn­
tezy naukowej badanego okresu 
historycznego Jest zasada ba­
dań kompleksowych obejmują 
cych całokształt zjawisk za­
chodzących w bazie i nadbudo 
wie danej epoki. Tę tek poważ 
ne wyniki sesji zawdzięczają 
naukowcy polscy opanowaniu 
1 stosowaniu w swych pracach 
badawczych jedynej słusznej 
■metody badań — metody ma­

terializmu dialektycznego i ht 
storycznego.

Obok tych poważnych osią­
gnięć prof. Wyka wskazał na 
błędy 6esjl, Jakimi były: nie­
obecność w przygotowaniach 1 
obradach sesji przedstaw‘c!ell 
niektórych dyscyplin nauki, 
sztuczne 1 niesłuszne wydzie­
lenie problematyki Śląska z ca 
łokształtu badań Odrodzenia w 
Polsce, wreszcie niedostatecz­
ne naświetlenie w toku sesji 
zagadnienia reformacji w 
Polsce.

„Obowiązkiem wszystkich u" 
czestnlków sesji — powiedział 
na zakończenie prof. Wyka— 
będzie przekazanie całemu sPo 
łeczeńetwu prawdy o polskim 
Odrodzeniu".

Zamykając obrady sesji 
prof. dr S. Żółkiewski wyraził 
w imieniu Polskiej Akademii 
Nauk podziękowanie organiza­
torom 1 uczestnikom sesji za 
twórczy wkład w jej obrady.

Dziennik „Humanlte” poda- 
|e nowe fakty Świadczące o 
rozmachu ruchu na rzecz za­
kończenia wojny w Wietna­
mie. 29 października na Je­
dnym z placów Paryża usiło­
wano — pod osłoną poważ­
nych sil policji — wyświetlić 
film propagujący wojnę w In- 
dochlnach. Zebrani na placu 
paryżanle zaprotestowali prze­
ciwko temu wznosząc okrzyki: 
„Chcemy pokoju w Wietna­
mie!" Pollcla dokonała areszto 
wań, Jednak na żądanie grilpy 
robotników zmuszona była 
zwolnić aresztowanych. Film 
nie został wyświetlony.

„Humanlte" donosi, że Liga 
Praw Człowieka ogłosiła ko­
munikat. w którym domaga się 
natychmiastowego wszczęcia 
rokowań z rządem Wletnam- 
sklel Republiki Demokratycz­
ne!. Sekcie partii komunlstycz 
ne| 1 socjalistycznej w Aube- 
nas wystosowały wspólny list 
do deputowanych departamen­
tu Ardeche z żądaniem podję­
cia rozmów z prezydentem Ho 
Szl Minem.

Dalej w 6wym przemówie­
niu ks. Kłoskowskl wyraźnie 
stwierdził, że nie ma w Polsce 
mowy o Jakimkolwiek prześla 
dowanlu rellgll, — że na stra­
ży wolności wyznania stoi Kon 
stytucla potwierdza Ją również 
O6tatnle oświadczenie Rządu.

Jestem pewny — zakończył 
ks. Kłoskowskl — że jeżeli bę­
dziemy wiernie stać na grun­
cie porozumienia między koś­
ciołem, a państwem, róść bę­
dzie nasza Jedność oraz lepsza 
I owocniejsza będzie praca dla 
naszej kochanej ojczyzny.

Ks. prób. Sullńskl w wypo­
wiedzi swe| poruszył 6prawę 
rewizjonistycznej kampanii 
części duchowieństwa niemie­
ckiego 1 m. ln. powiedział:

My, duchowni polscy prze­
ciwstawiamy się zdecydor/anle 
antypolskim, rewizjonistycz­
nym próbom, które nie mają 
nic wspólnego z prawdziwą 
wiarą katolicką, z miłością 
bliźniego.

My, księża, stajemy dziś na 
gruncie jedności całego naro. 
du we Froncie Narodowym, na 
gruncie braterskiej przyjaźni 
ze wszystkimi narodami, które 
stoją na straży pokoju 1 na­
szych drogich Ziem Zachód- 
nich, a więc przede wszystkim 
na gruncie przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim.

W dalszej dyskusji zabierali 
głos zarówno księża Jak 1 
świeccy działacze katoliccy, 
m. ln. mówili ks. mgr Piecho­
wiak. sędzia Pohorskl, aktywi­
sta Frontu Narodowego ob. 
Miller 1 Inni. Dyskusję podsu­
mował przedstawiciel Głównej 
Komis 11 Działaczy Katolickich 
red. Zabłocki. Na zakończenie 
przyjęto rezolucję.

(Dokończenie z 1 str.)
Po zakończeniu uroczysto­

ści zwycięska załoga „Kora­
bia" bawiła sle na zabawie ta 
ne-^nel w ..Domu Rybaka".

Na marginesie imponujących 
osiągnięć itstecklch rybaków 
podkreślić trzeba rolę codzien­
ne1, syslematycmej kontroli zo- 
br T-iń, podjętych dla uczczę 
ni m rocznicy Rewolucji Paź- 
d? kowej. Zobowiązania za 
jóo Korabia" sprowadzają się 
Kip wykonania planu rocznego 
nc dzień 15 grudnia br. Trzy 
zespoły rybackie realizują przy 
tym hasło Iow. Kopickiego — 
klar zesnołu nr 22 — „W 
MO” 7F.SPOLE ANI JEDNE­
GO KUTRA, KTÓRY NIE WY­
KONA PLANU".

Kontrolę przebiegu zobowią­
zań wykonuje komisja złożona 
z przewodniczącego rady za­
kładowej, sekretarza podstawo­
wej organizacji partyjnej, refe­
renta współzawodnictwa pracy 
oraz kliku przodujących ryba­
ków. Kontrolę przeprowadza 
się codziennie, rozmawjając z

Czyn Październikowy
nauczycieli

Liceum Pedagogicznego 
w Świdwinie 
„NIEDZIELE 

OTWARTYCH DRZWI“ 
DLA ABSOLWENTÓW

Każdy rok pracy szkolnej 
przynosi gronu nauczycielskie 
mu Liceum Pedagogicznego 
w Świdwinie, nowe, ciekawe 
doświadczenia.

Ostatnio rada pedagoglcz 
ną powzięła nową inicjatywę, 
postanowiła otoczyć stałą o- 
pleką absolwentów zakładu 
— młodych nauczycieli szkół 
pods*awowych.

Obecnie zostaną zorganizo­
wane tzw. „niedziele otwa;’- 
tych drzwi", podczas których 
absolwenci Pceum będą mo 
gij korzystać z fachowej po­
mocy grona nauczycielskiego. 
Pomoc ta mą szczególne zna­
czenie dla młodych, mało Jesz 
Cze doświadczonych kierowni­
ków szkół, borykających się 
często z poważnym] trudno­
ściami.

Stała opieka nad absolwen 
tam! zakładu — to Czyn Paź­
dziernikowy grona nauczyciel 
sklego liceum w Świdwinie,

Zobowiązanie śwldwlńsklch 
nauczycieli znałazło szeroki 
oddźwięk wśród nauczyciel­
stwa zakładów kształcenia nau 
czyolell Ziemi Koszalińskiej 
Wszystkie l!cea pedagogicz­
ne postanowiły nawiązać ści­
słą łączność ze swoimi absol­
wentami or; | nlzufąc „nie 
dziele otwartych drzwi".

Położyć kres wojnie 
kolonialnej w Wietnamie

187 proc. planu miesięcznego

PARYŻ. Prasa demokra­
tyczna opublikowała tekst e 
redzla Wietnamskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju do 
Francuskiej Rady Pokoju. -Na 
ród Wietnamu — stwierdza 
oredzle — pragnie pokoju 1 
nawiązania przyjaznych sto­
sunków z narodem francu­
skim. który zawsze'walczył o 
wolność 1 postęp. Naród 
nasz pragnie ustanowienia z 
narodem francuskim stosun­
ków gospodarnych 1 ® kultu­
ralnych, opartych na równo­
uprawnieniu 1 wzajemnym po 
szanowaniu.

Dążenie naszego narodu 
do pokolu znalazło niejedno­
krotnie odbicie również w 
czynach rządu Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej. Do 
chwili obecnej rząd Wiet­
namskie I Republiki Demo­
kratycznej uwolnił 2.930 eu­
ropejskich 1 afrykańskich Jeń­
ców wojennych; obecnie, w od 
powiedz! na nasz apel, rząd po 
leelł uwolnić i repatriować Je­
szcze Jedna grupę francuskich 
Jeńców wojennych.

towarzyszami, którzy pozostałą 
w tyle. Wyniki dzienne ogłasza 
się na tablicach i publikuje w 
„Błyskawicy". W ten sposób 
wszystkie załogi znają i pro­
cent wykonania planu miesię­
cznego i stan wykonania swych 
zobowiązań- Baza żyje proble­
mem przyspieszenia przebiegu 
zobowiązań, przodujący towa­
rzysze pociągają swym przy­
kładem wszystkie załogi. Szla­
chetne współzawodnictwo przy 
nosi duże I konkretne korzyści 
społeczeństwu w postaci ponad­
planowych ton ryby, zwiększa­
ją się zarobki pracujących wy­
dajniej rybaków, rośnie fun­
dusz zakładowy bazy.

Przykład kontroli zobowią­
zań, w „Korabiu" służyć może 
za wzór nie tylko dla Innych 
baz naszego wybrzeża, ale 1 dla 
wszystkich zakładów produk­
cyjnych. Przykład ten mówi 
wyraźnie, że stała, systematycz 
na kontrola to wielka pomoc 
dla załogi w wykonaniu pla­
nów I zobowiązań.

(arb.)

Przodujący chłopi — 
w szeregi Parti?

(Dokończenie z 1 str.)
Trzeba Jednak stwierdzić, że szereg Instancji 1 organizacji 

partyjnych nie widzi jeszcze w przodujących chłopach przy­
szłych członków partii, nie rozumie tej prostej prawdy, że 
politycznym rezultatem walki o skup 1 wykonanie Innych 
obowiązków wobec państwa winien być przede wszystkim 
wzrost szeregów partyjnych i umocnienie organizacji par­
tyjnych na wsi.

Towarzysz Bierut uczy:
„...Bez organizacji partyjne! masowa praca polityczna na 

wsi musi z natury rzeczy ześlizgiwać się na tory kampanij­
ności, akcyjności, zatraca charakter ciągły, systematyczny, 
sięgający do głębi. Oto dlaczego musimy umacniać organi­
zację partyjną na wsi..."

Wzmożenie pracy organizacyjnej na wsi w kierunku wzro. 
stu szeregów partyjnych, w kierunku przygotowania do 
wstąpienia do partii najlepszych, najbardziej świadomych 
chłopów.patriotów — to pilne zadanie naszych organizacji 
i instancji partyjnych.

Umacniać nasze szeregi partyjne to znaczy również od­
rzucać precz tych wszystkich, którzy przypadkowo wśliznęli 
się do partii, którzy swą postawą nie zasługują na zaszczyt­
ne miano członka partii.

Walka o skup zboża Jest wielkim egzaminem dojrzałości 
organizacji partyinych, Jest sprawdzianem postawy moralno- 
politycznej każdego członka partii. Nie może pozostawać 
w szeregach partyjnych, kto złośliwie uchyla się od wyko­
nania obowiązkowych dostaw zboża, biernie przygląda się 
kułackiemu sabotażowi. Trzeba więc, by nasze organizacje 
1 Instancje partyjne wnikliwiej ocent-ły tych towarzyszy, 
którzy nie zdali egzaminu w toku walki o skup zboża 1 w 
stosunku do nich wyciągały odpowiednie wnioski.

Wolka o umocnienie szeregów partyjnych wymaga szcze. 
gólnlę od komitetów gminnych, od wszystkich organizaci 
partyjnych na wsi, Jeszcze mocniejszego związania się z prze 
dującyml chłopami, dalszego ich uaktywnienia w walce • 
wykonanie wszystkich obowiązków wsi wobec państwa, prz' 
gotowania najlepszych z nich do wstąpienia w szeregi partf 
ostrzejszej walki z opornym kułakiem i spekulantem.

Realizując konsekwentnie zadanie: najlepsi, przodując 
chłopi w szeregi partii, likwidując „białe plamy", umocni 
tuy sojusz robotniczo-chłopski — fundament naszej władzy 
‘udowej, umocnlmy kierowniczą w nim rolę naszej partii.

Bandyci i mocodawcy
Koła rządzące Stanów Zjedno­

czonych nie ukrywają specjalnie, 
że prowadzą dwie polityki. Jedną 
na użytek zewnętrzny w białych 
rękawiczkach, znajdującą swój 
przejaw w wystąpieniach oficjal­
nych kierowniczych osobistości 
USA oraz drugą - tę na użytek 
codzienny, prawdziwą politykę 
imperializmu amerykańskiego.

Jedną z cech charakterystycz­
nych amerykańskiej polityki jest 
posługiwanie się w prowokacyj­
nych celach - do których nie 
chcą się oficjalnie przyznać - spe 
cjalnie w tym celu utrzymywany­
mi marionetkami, specjalistami od 
brudnej roboty.

Jeśli chodzi o Daleki Wschód, 
to rząd USA ma do dyspozycji 
dwóch takich gotowych do wszyst 
kiego łotrów. Są to: Li Syn-man 
i Czang Kai-szek. Wszyscy dosko­
nale pamiętają w jaki sposób 
Stany Zjednoczone usiłowały nie 
dopuścić do zawarcia rozejmu w 
Korei, organizując za pośredni­
ctwem Li Syn-mana wielką prowo 
kację, polegającą na porwaniu 
wielu tysięcy jeńców. I wtedy 
rząd USA twierdził, że jest to wy­
łącznie sprawka Li Syn-mana. Ma 
newr był jednak szyty zbyt gruby­
mi nićmi. Nawet reakcyjna prasa 
amerykańska wykpiła oficjalne 
tłumaczenia, a „New York Herald 
Tribune" zamieścił artykuł pod 
ironicznym, wszystko mówiącym 
tytułem „Czy ogon może merdać 
psem?".

Mimo tej kompromitacji, rząd 
Stanów Zjednoczonych usiłuje 
obecnie po raz drugi dowieść, że 
jednak ogon może merdaf samo­
dzielnie, podczas gdy pies o tym 
nic nte wie. Chodzi tu o napad 
piratów Czang Kai-szeka na sta­
tek polski „Praca", napad doko­
nany przy współudziale samolotu 
amerykańskiego. Rząd Stanów 
Zjednoczonych twierdzi, że nie ma 
nic wspólnego z tym pirackim wy­
czynem i że jest to jakoby spra­
wa wyłącznie Czang Kai-szeka. 
Ktoś nie znający elementarnych 
faktów z lat ostatnich mógłby po­
myśleć, że Czang Kai-szek stano­
wi rzeczywiście jakąś samodzielną 
siłę. Warto więc przypomnieć,' 
jak się sprawa ma w rzeczywisto­
ści.

Gdy w 1949 r. Chińska Armia 
Ludowa rozgromiła uzbrojone 
przez USA kosztem 6 miliardów 
dolarów wojska Czang Kai-szeka, 
niedobitki ich schroniły się na wy 
spę Taiwan (Formoza), stanowią 
ca integralną część terytorium 
chińskiego.

Od tej chwili, równolegle do 
wzrostu agresywnych tendencji po 
lityki USA na Dalekim Wschodzie, 
postępują „prace" nad przygoto­
waniem oddziałów Czang Kai- 
szeka do agresji przeciwko Chi­
nom Ludowym, zgodnie z doktry­
ną Eisenhowera „niech się Azjaci 
biją przeciwko Azjatom". Amery­
kańscy instruktorzy ćwiczą czang- 
kaiszekowskie mięso armatnie na 
Taiwame, oficerowie zaś czangkai 
szekowscy wysyłani są na przeszko 
lenie do Stanów Zjednoczonych. 
Nieprzerwanie płynie potok uzbro 
jenia wszelkiego rodzaju z USA 
na wyspę Taiwan.

Jednym słowem - Czang Kai- 
szek i jego klika są całkowicie 
zależni politycznie, gospodarczo 
i wojskowo od USA. Armia Czang 
Kai-szeka podlega generałom 
amerykańskim a o miernym zaufa 
niu, jakim obdarzają oni swych 
podwładnych, świadczy fakt, że 
nawet każdy dowódca pułku musi 
mieć zastępcę - Amerykanina.

Pragnąc udowodnić swą uży­
teczność i gorąco zachęcany 
przez swych amerykańskich szefów 
Czang Kai-szek dokonał nawet 
próby lądowania na terytorium 
Chin Ludowych, ale trwało to za­
ledwie kilka godzin i skończyło 
się smutnie... Bandy agresorów zo 
Stały doszczętnie rozgromione.

Wobec tych bolesnych doświa­
dczeń Amerykanie dcli nowe zle-

Plenum KC
Węgierskiej
Pracujących

BUDAPESZT, 3 paździer­
nika odbyło się rozszerzone 
Plenum Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracują­
cych.

cenią Czang Kai-szekowi. Pod­
czas gdy przewodniczący Komisji 
Wojskowej Izby Reprezentantów, 
Dewey Short, wzywał do przepro­
wadzenia blokady Chin, flota ame 
rykańska przekazała Czang Kai- 
szekowi odpowiednie ilości lek­
kich jednostek morskich. Na ka- 
nonierkach amerykańskich doko­
nano tylko jednej zmiany - zmia­
ny flagi amerykańskie! na czang- 
kaiszekewską. Zaczęły się napady 
na statki handlowe utrzymujące 
normalny ruch z portami chiński­
mi.

Napad na polski statek „Pra­
ca" nie jest bowiem pierwszym te 
go rodzaju wyczynem bandytów z 
Taiwanu. Ofiarą ich padł zarów­
no statek włoski „Marilou", jak I 
duński „Heinrich Jessen". I tak, 
jak ostatnio samolot amerykański 
kierował akcją przeciwko naszemu 
statkowi „Praca", tak i w innych 
wypadkach amerykańskie siły 
zbrojne asystowały piratom Czang 
Kai-szeka.

Jasną jest rzeczą, że w świetle 
foktów wysiłki polityków amerykań 
skich, usiłujących - niczym Piłat 
- umyć ręce i odżegnać się od 
udziału w całej tej sorawie, są 
niedorzeczne i wręcz śmieszne.

Na licznych masówkach społe­
czeństwo polskie, popierając sta­
nowisko rządu polskiego wyrażo­
ne w nocie protestacyjnej do rzą­
du USA, potępia amerykańskich 
mocodawców i insoiratorów pira­
tów z Taiwanu. „Dzisiejsi władcy 
Ameryki - mówił na masówce za­
łogi FSO robotnik Wincenty Ja­
kubiak - których pupilkiem jest 
Czang Kai-szek, uważają wido­
cznie, że można wskrzesić dawne 
czasy pirackich napadów. Zapo­
minają oni jednak, że takie pro­
wokacje ich pupilków skazane są 
nieuchronnie na klęskę, ponie­
waż obóz pokoju jest silniejszy z 
każdym dniem".

Nie powiodą się również wszel­
kie próby wykręcania się od odpo 
wiedzialności głównych winowaj­
ców ataku na statek „Praca" - 
imperialistów amerykańskich.

Z P.z.

O BERLIN. Wytwórnia filmowa 
„DEFA" w Niemieckiej Republice 
Demokratyczne] kończy pracę nad 
produkcją pierwszej części filmu 
„Ernst Thaelrńann". Film obrazu­
je życie i walkę wybitnego bojow- 
n ka o sprawę niemieckiej klasy 
robotniczej.

• KREFELD
Do drukarni niezależnego dzień 

nika postępowego „Trybuene der 
Arbeit" w Krefeld (Niemcy zach.) 
wkroczył silny oddział policji ade- 
nauerowskiej i skonfiskował na­
kład tego dziennika, w którym za­
mieszczone było sprawozdanie z 
przebegu obrad III Światowego 
Kongresu Związków Zawodowych,

LONDYN.

Policja egipska zatrzymała na 
brzegu Kanału Sueskiego trzech 
żołnierzy z francuskiej Legii Cu­
dzoziemskie], którzy w czasie 
przejścia statku przez Kanał Su- 
eski uciekli z pokładu na brzeg, 
nie chcąc walczyć przeciwko na. 

rodowi wietnamskiemu,

W walce o pokój i 
jedność Niemiec

BERLIN. Jak donosi agen­
da ADN, w Duesseldorfle od­
była się konferenda przewod­
niczących zarządów krajowych 
„Związku Niemców walczą­
cych o Jedność, pokój i wol­
ność". Konferencja stwierdzi 
la. że „Związek Niemców" 
prowadzić będzie nadal poli­
tykę jmlerzalącą do zjedno­
czenia wszystkich 6ił patrio­
tycznych.

Uczestnicy konferencji u- 
chwallll apel, w którym wzy­
wają ludność Niemiec zachód 
nich, aby lak najbardziej sta­
nowczo wystąpiła przeciwko 
„polityce sity". która nie 
prowadzi do zjednoczenia na^ 
rodu niemieckiego, lecz do 
nowel awantury wojennej.



Rzecz najważniejsza - przekonywać
sodzie do gromad I gmin nie kie 
rowano do pomocy aktywu powia 
towego — plan skupu zboża prze­
biegał pomyślnie. Szeroki aktyw 
gminny i gromadzki ucząc się w 
trakcie walki wydawać gazetki, 
organizować zbiorowe dostawy, 
rozmawiać z chłopami, przekony­
wać biernych - był tym, który 
przyczynił się do szybkiego prze­
prowadzenia akcji skupu, do te­
go, że między poszczególnymi gro 
madami rozwijało się współza­
wodnictwo o to, która gromada 
będzie pierwsza na honorowej ta­
blicy, która swymi czynami najle­
piej zadokumentuje gorące przy­
wiązanie do ludowej ojczyzny,

* • *8
W powiecie bytowskim nie wy­

prawiano żadnych „cudów", nie 
było nacisku administracyjnego 
czy komenderowania. Robiono tak 
jak uczy partia, wychodzono pra­
cującym chłopom naprzeciw, 
wierzono im, że nie zawiodą. 
Szeroki wachlarz środków przeko­
nywania, od rozmów indywidual­
nych poprzez zebrania, tablice 
honorowe, radiowęzły, „błyska­
wice" - zadecydował o powodze­
niu akcji.

I szczere, uczciwe słowo, co­
dzienne rozmawianie z masami 
było tym najważniejszym środ­
kiem, który przyniósł pożądane 
sukcesy.

Podobnie dzieje się obecnie ze 
skupem ziemniaków, który la­
da dzień będzie w pełni wyko­
nany, podobnie z wykonywaniem 
innych powinności wobec pań­
stwa.

Źle jednak, że w chwili obec­
nej, po znacznych sukcesach w 
skupie zboża, po skupieniu o- 
becnie uwagi na skup ziemnia­
ków - zaniedbano pracę poli­
tyczną mającą na celu doprowa­
dzenie do końca skupu zboża.

Od chwili zwolnienia powiatu 
od miarek I odsypów mija mie­
siąc. Tymczasem wykonanie rocz 
nego planu dostaw zboża zwięk 
szyło się zaledwie o 3 procent.

Aktyw gromadzki i gminny za­
dowolony z szybkiego osiągnięcia 
90 proc, planu zaniedbał ostat­
nio pracę wyjaśniająca, że nale­
ży plan wykonać do końca, że 
„końcówki" można dostarczyć w 
postaci zamienników (np. mięso, 
mleko, warzywa, rośliny nasienne 
itp.). Ten nastrój samouspokoje- 
nia można I trzeba przezwycię­
żyć. Świadczą o tym najlepiej 
dotychczasowe sukcesy powiatu 
bytowskiego 1 chlubna postawa 
jego mieszkańców.

ALOJZY SROGA

POLSKIE rybołówstwo morskie, 
które w wyniku wspaniałego 
zwycięstwa Armii Radziec- 

klei nad faszyzmem niemieckim uzy 
skało szeroki dostęp do morza — 
Już od chwili ujęcia go w ramy go­
spodarki planowef sięgnęło do boga 
tych doświadczeń radzieckich. W 
pierwszej fazie doświadczenia te 
czerpano przede wszystkim z facho 
wcf literatury radzieckiej i z czaso­
pism gospodarczych. Metoda ta w 
dalszych etapach rozwoju okazała 
się niewystarczającą, rybołówstwo 
nasze nawiązało bezpośredni kon­
takt z organizacją rybołówstwa* ra­
dzieckiego. Do Związku Radzieckie 
go udali się w roku 1952 nasi mło­
dzi fachowcy, by tam bezpośrednio 
zapoznać się z pracą floty 1 portów 
rybackich oraz zakładów przetwór­
czych. Do Polski przybyli w roku 
bieżącym z ZSRR naukowcy radziec 
cv. którzy zwiedzili nasze bazy 1 u- 
dzlellll nam wielu cennych rad 1 
wskazówek.

Rybołówstwo radzieckie zajmuje 
czołowe miejsce w świecie. Posiada 
ono bogate doświadczenia uzyskane 
w wyniku oparcia się o przodującą 
naukę i radziecki postęp techniczny. 
Rybołówstwo 1 przemysł rybny Kra­
ju Rad w dalszym ciągu dążą syste­
matycznie do podniesienia Jakości 
swej pracy. Nowe wytyczne postawił 
prz°d rybakami 1 robotnikami prze­
twórstwa rybnego XIX Ziazd KPZR 
na którym uchwalono dalsze zwięk­
szenie połowów ryb. udoskonalenie 
przetwórstwa, rozszerzenie asorty­
mentu 1 jakości produktów rybnych. 
Cele te zostaną między innymi o- 
slągnlęte przez rozwijanie socjali­
stycznego współzawodnictwa, w któ 
rym wyraża się dobitnie niezłomna 
jedność moralno-polityczna narodu 
radzieckiego, Jego zjednoczenie wo­
kół partii komunistycznej 1 rządu.

36 lat minęło od Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Przez ten długi okres ry­
bacy radzieccy wypracowywali no­
we metody i wprowadzali nową

a co mniej świadomi powtarzali 
to, zaczynali wierzyć i oczywiście 
ociągać się z dostawami.

Ale w gromadach byli agitato­
rzy, były zebrania gromadzkie i 
partyjne, które te wszystkie wątpli 
wości wyjaśniały.

Były i inne rozmowy. Prezydia 
gminnych rad narodowych prze­
prowadziły rozmowy ze 174 rolni 
kami, którzy ociągali się z dosta­
wami. Wynik? — 169 gospodarzy 
zalegających z wykonaniem zbo­
żowego planu zrozumiało, że zbo 
że trzeba dostarczyć I odwieźć je 
do punktu skupu. 6 zaś najbar­
dziej opornych, najbardziej złośli­
wych ukarano grzywnami pienięż­
nymi.

• * *
23 września br. jako piąty w 

kraju i pierwszy w województwie 
koszalińskim, powiat bytowski za­
meldował o wykonaniu rocznego 
planu skupu zboża w 90 proc. 
Zwolniono go więc od miarek i 
odsypów.

Dobiega w powiecie końca 
skup ziemniaków. Plan skupu mle 
ka za m'esiąc wrzesień został 
przekroczony. Podobnie było I ze 
skupem żywca. Nieźle przebiega 
również realizacja zobowiązań fi­
nansowych wsi.

• « •

Przytoczone wyże] przykłady z 
akcji skupu zboża w powiecie by-

technikę. która stała 61ę podstawą 
naszych pierwszych kroków w rybo­
łówstwa 1 o którą w dalszym ciągu 
coraz szerzej opiera sle 1 na której 
wzoruje się nasze rybołówstwo mor­
skie, polskie porty rybackie oraz 
przetwórstwo rybne. Oparcie się o 
te właśnie wzory umożliwia nam w 
zasadnlczei mierze nie tylko prze­
zwyciężanie istniejących trudności 
ale również osiąganie sukcesów, Ja­
kich nie notowano Jeszcze w historii 
naszej pracy na morzu.

Można tu podać liczne przykłady 
pomocy. Jaka we wszystkich dzia­
łach pracy naszego rybołówstwa 
uzyskaliśmy dzięki oparciu się o 
radzieckie wzory. Według tych do­
świadczeń przeprowadzają połowy 
rybacy, realizuje 61ę mechanlzaclę 
w liazach i przetwórniach, szkoli 
kadry, i walczy o obniżkę kosztów 
własnych, osiągając równocześnie — 
co Jest celem zasadniczym — coraz 
■lepszy produkt dla ludzi pracy.

W oparciu o radzieckie metody 
wprowadziliśmy w 1952 roku zespo 
łowy system połowów ryb. Na mo­
rze wypływają kutry nod Jednoli­
tym kierownictwem 1 płyną ńa z gó 
ry wyznaczone łowisko. Rybacy nar 
si nie łowią ,,na ślepo"; podobnie 
Jak w ZSRR zorganizowana została 
u nas 6łużha dyspozytorsko-serwlso- 
wa, która kieruje połowami. Jedno­
stki łowcze zostały wyposażone w 
radiotelefony 1 echosondy, a porty 
rybackie we własne radiostacje, któ 
re utrzymują stały kontakt z rybaka 
ml wypływającym! na wielodniowe 
połowy. Statki zwiadowcze rybolów

średniorolny chłop Feliks Niialowski ze wsi Czeszów, ojciec 
trzech synów, którzy pełnią służbę w Ludowym Wojsku Polskim 
zwrócił się do ministra obrony Narodowej, Marszałka Pol­
ski, Konstantego Rokossowskiego o udzielenie urlopu jednocze­
śnie wszystkim trzem synom. Marszałek Rokossowski przychy­
lił się do tej prośby biorąc pod uwagę wzorową służbę Niżą- 
łowskich.

Na zdjęciu: Feliks Niźałowski ze swoimi synami.
(Foto - CAF - WAF)

Marian Gołoiuch jest trak­
torzystą od 1950 roku. Pracu­
je teraz w spółdzielniach pro­
dukcyjnych Stcniewice, Tyni- 
slawsko.
- Staram się pracować jak 

na swoim, a nawet lepiej - 
mówi - przecież to są spół­
dzielcze pola, wspólne, upra­
wiać je trzeba dobrze, z ko­
rzyścią dla nas samych i dla 
naszego ludowego państwa. 
A od pracy traktorzysty zależy 
dużo. Jak dobrze zaorze, we 
dług agrotechnicznych wska­
zań to i plon będzie lepszy, 
większe będą zbiory.

Mc-ian jest ZMP-owcem i 
rozumie, że miano członka 
ZMP zobowiązuje. Praca trak 
torzysty - ZMP-owca, tak sa­
mo jak jego kolegi w fabry­
ce, szkole, czy innym zakła­
dzie, musi być wzorowa. I Ma­
rian stara się tak właśnie 
spełniać swe zadania.
- To jeden z naszych naj­

lepszych traktorzystów - mówi 
o nim kierownik Wydziału Po­
litycznego POM Sławno.

Marian, chcąc pracować 
wydajniej, podjął apel przo­
dującego traktorzysty Karan- 
kowskiego i zobowiązał się 
w tegorocznej akcji jesiennej 
zaorać 200 ha i zaoszczę­
dzić 200 kg paliwa na swoim 
„Ursusie". A jeździ już na 
nim trzy lata bez kapitalnego 
remontu. Niech Marian Go- 
łojuch i jego postawa w pra­
cy, będą przykładem dla in­
nych młodych traktorzystów, 
którzy nie podjęli jeszcze ape­
lu Karankowskiego.

towskim - to tylko część, to tylko 
pewna ilustracja toczące] się wal 
ki o pełną realizację obowiązko 
wych dostaw.

Można by przytaczać Jeszcze 
wiele faktów pokazujących jak pra 
cujący chłopi, - pod kierowni­
ctwem organizacji partyjnych, 
idąc za przykładem członków par­
tii - wypełniali swe obowiązki, 
jak zmuszali opornych, jak wywie 
roli na nich moralny nacisk, by 
nikt z niczym państwu nie za­
legał.

Metoda przekonywania, uzbra­
jania aktywu gromadzkiego I 
gminnego w dostateczny zasób 
argumentów — obowiązywała w 
Bytowie od góry (KP i Prezydium 
PRN) aż do dołu włącznie, aż do 
każdego chłopa. Ta żelazna za­
sada dała oczekiwane wyniki. 
Aktyw gminny i gromodzki umiał 
dać sobie radę z argumentacją 
wroga, umiał przekonać chłopa 
o celowości dostaw, o możliwości 
ich wykonania. Dzięki temu, że o 
aktyw troszczono s'ę należycie, 
był on w stanie mobilizować chło 
pów do wykonania dostaw, było 
możliwe, że rzeczywistym politycz­
nym kierownikiem akcji byty komi­
tety gminne partii. W przeciwień­
stwie do lat ubiegłych, kiedy to 
główny ciężar akcji spoczywał na 
aktywie powiatowym wyręczają­
cym w pracy KG, rok bieżący przy 
niósł zasadniczą zmianę. Pomoc 
Komitetu Pow. komitetom gmin­
nym polegała na tym, że coso­
botnie posiedzenia komitetów 
gminnych, na których omawiano 
sprawy skupu, odbywały się z 
udziałem przedstawiciela Komite­
tu Powiatowego, który pomagał 
rozwiązywać powstałe kłopoty czy 
bardziej skomplikowane sytuacje.

Podobnie zebrania gromadz­
kich orgonizacjl partyjnych, które 
w okresie akcji skupu odbywały 
się często (na których mówiono 
nie tylko o zbożu, lecz I o sytua­
cji międzynarodowej, o sytuacji w 
kraju), obsługiwane były przez 
członków Komitetu Gminnego. 
Ten osobisty, bezpośredni kontakt 
KP z KG, a Komitetu Gminnego z 
podstawowymi organizacjami, 
umożliwiał dobre rozeznanie tere 
nu, szybkie przekazywanie zale­
ceń partii i przedsiębranie odpo­
wiednich środków. Pomoc, a n'e 
wyręczanie podległych instancji I 
organizccji pozwalała na rozwija­
nie ich samodzielności, uczyła 
aktyw jak należy pracować.

I choć nie było w roku bieżą­
cym w powiecie bytowskim pełno­
mocników akcji skupu, choć w za-

stwa morskiego 1 Morskiego Insty­
tutu Rybackiego wykrywają ławice 
śledzia, dorsza lub szprota 1 kierują 
na te tereny Jednostki łowcze. W wy 
nlku stosowania tych metod pracy 
załogi kutrów ..Gcly 22" z szyprem 
Zygfrydem Struckiem 1 kutra ..Ust 
7", którym kieruje 6zyper Broni­
sław Koplckl. wykonują plany kwar 
talne po blisko 200 proc. Ilość za­
łóg przekraczających plan wzrasta 
z każdym kwartałem. Wyniki nie­
których przedsiębiorstw połowo­
wych. Jak np. na środkowym wy­
brzeżu, przekroczyły w ostatnim 
czasie dwu- do czterokrotnie masę 
złowionej ryby w stosunku do po­
dobnego okresu roku ubiegłego. 
W skali ogólne) rybołówstwa łowi­
my obecnie blteko nieć razy więcej 
ryby niż w roku 1938.

Już w roku ubiegłym przeprowa­
dzono doświadczalne wrnrawy nar 
szej floty rvback!ei na Morze Pół­
nocny | pa Morze Barentsa. W roku 
1952 na Morze Północne wyszedł 
po raz pierwszy w dziejach polskie 
go rvbołówstwa statek—baza ..Mor 
ska Wola". Usprawniona wyprawa 
tegoroczna zdała znowu egzamin 1 
przyniosła nadzwyczal pomyślne wy 
nikł: j te sukcesy zawdzięczamy o- 
parciu się o wzory radzieckie; „Mor 
ska Wola" została bowiem wyposa­
żona przez nasze stocznie w oparciu 
o przykłady podobnych statków-baz 
rybołówstwa ZSRR. Również w cas 
lei organizacji te| niebywale trud­
nej wyprawy wzorowaliśmy się na 
doświadczeniach radzieckich. W re­
zultacie — między Innymi dzięki

Marian Golojuch 
jeden z najlepszych 
traktorzystów 
sławileńskiego POMr\O sekretarza Komitetu Powia 

towego w Bytowie przyszedł 
średniorolny chłop ze Stągowa. 
Miał żal. Chciał więc poskarżyć 
się. Choć bezpartyjny, ale gdzie 
ma szukać sprawiedliwości Jak nie 
w partii, jeśli według jego mnie­
mania skrzywdzono go?

— Osmarowano mnie w gazetce 
ściennej, że zalegam z dostawa- , 
mi zboża. Jakoś tak schodziło, a ! 
tu trzask, prask I Już w gazetce. , 
Niesprawiedliwie. Wszystko zaraz 
dostarczyłem, co miałem wyzna­
czone. To proszę żeby mnie Już 
zdjąć z gazetki...

„Zdjęto" więc nazwisko chłopa 
z gazetki sporządzonej w groma­
dzie. Z gazetki, która gromadzie 
służyła w jej walce o pełną reali 
zację obowiązkowych dostaw.

* * •

KIA posiedzeniu Prezydium 
• ’ Gminnej Rady Narodowej w 

Tuchomiu rozpatrywano odwoła­
nia, złożone przez rolników gmi­
ny w sprawie zmniejszenia wymia­
ru obowiązkowych dostaw.

„Nie urodziło" — motywowała 
większość odwołujących się.

Przy przeglądaniu podania jed­
nego z mieszkańców Tuchomka, 
obecni zdumieli się. Oto biorą do 
ręki kartotekę petenta. Dostawy 
wykonał całkowicie. Dlaczego 
więc odwołuje się?

Podobnie było w kilku Innych 
wypadkach. - Przy rozpatrywaniu 
podań z Tuchomka, Modrzejew- 
ka i innych gromad.

„Zagadkę" szybko wyjaśniono. 
Oto chłop złożył odwołanie. Od 
tej chwili do dnia rozpatrzenia 
przez Prezydium GRN minęły trzy
- cztery dni. W tym czasie ów 
odwołujący się dostarczył zboże 
w pełnym wymiarze. Czyżby nagle 
poprawiły się urodzaje? Nie. Tyl­
ko, gdy do punktu skupu wyruszy­
ła zbiorowo gromada, odwołują­
cemu zrobiło się wstvd. Czy moż­
no pozostać w tyle? No I po­
wiózł ziarno z całą gromadą. A 
kartoteka delegata M nisterstwa 
Skupu stan ten oddała zgodnie 
z rzeczywistością.

Mieszkańcy Piaszna — to w 
większości wdowy, to niemal w 
całości ludność rodzima, która 
przetrwała germanizację prusk ch 
junkrów I hitlerowskich pachoł­
ków. Wysiedlanie z ziemi, więzie­
nie - za polskość...

Pamiętają jak z ojcowizny prze 
ganiano ich precz... Dziś słyszą, 
że nowy hitlerek - Adenauer chce 
uczynić to samo...

Za radą kola ZSCh, po rozmo­
wach z Baumąardem - sekreta­
rzem gromadzkie] organizacji par 
tyjnej, z Bernardem Nosińskim- 
sołtysem, gromada postanowiła: 
„wzywamy do współzowodnctwa 
w szybkości dostaw. Kto pierwszy
— ten lepszy. Kto pierwszy — ten 
najmocniej razi nowego hitler- 
ka..."

Między Piasznem a innymi gro­
madami rozpoczęła się szlachetna 
rywalizacja. A największa między 
Piasznem a Ciemnem.

Na 3 sierpnia ustanowiono w 
Piasznie dzień zbiorowej dostawy. 
Nie rozpowiadano o tym zbyt gto 
śno, chcąc zrobić niespodziankę, 
cle zawsze parę osób o tym wie­
działo. Pocichutku szepnął ktoś 
mieszkańcom Ciemnego, że ich 
„konkurenci" jutro po południu 
wiozą z’arno do Tuchomia.

Całą noc w Ciemnem warczały 
młocarn:e. Przed południem wozy 
z Ciemnego znalazły się ze zbo­
żem na punkcie skupu w Tucho­
miu. O dwie godziny wyprzedzili 
mieszkańców Piaszna, którzy choć 
„pobici" dumni są, że rozpalili 
walkę o to kto lepszy.

» * *

Co kilka dni zjawiały się w gro 
madach gazetki „błyskaw ce" wy 
dawane na powielaczu. „Ta, a ta 
gromada dostarczyła państwu 10 
t zboża. Wyróżnli się rolnicy..."

Często zmieniały się gazetki 
ścienne w gminach powiatu by­
towskiego. Coraz to przybywało 
nowe nazwisko chłopa, który nie 
zclega w dostawach.

Z bytowsk ego radowęzła, dwa 
razy w tygodniu płynęły uważnie 
słuchane audycje. Nie dziennika 
rze je pisali, nie zawodowi lekto­
rzy odczytywali je. W prostych 
słowach, niekiedy chropawym ję­
zykiem, przemawiali przedsta­
wiciele gromad, które wypełniły 
Już obowiązek wobec państwa.

.... W imieniu mieszkańców Pio 
towa wzywam gromadę Sierżno, 
żeby podobnie jak my szybko do­
starczyła państwu zboże",„

zastosowaniu dodatkowych statków- 
trunsportowców: „Lechlstanu", „Wj 
sły" i „Stalowej Woli", któro na 
morzu przyjmowały ładunki ryb — 
uzyskaliśmy połowy śledzia o 50 
proc, wyższe, niż w roku ubiegłym.

Nowy system pracy wprowadza­
my nie tylko na morzu ale i w pra­
cy przetwórstwa rybnego na lądzie. 
Jeden z największych obiektów pla 
nu 6-letn!ego. baza i kombinat ry­
bołówstwa dalekomorskiego w Świ­
noujściu Jest również oparty o ra­
dzieckie wzory. Właśnie w Świno­
ujściu brygada lnżyniensko-robotnl- 
cza pod kierownictwem inż. N. Czo- 
snowsklego przy współpracy maj­
strów Maciejewskiego 1 Dajerlinga 
oraz kierownika warsztatów Staśko- 
wiaka. opracowała problem mecha­
nizacji wyładunku ryb luzem ze 
statku do hall. Ten 6am zespół 
wprowadza dalsze pomysły racjona­
lizatorskie w zakresie przeładunku 
ryb w skrzyniach z kutrów na na­
brzeża’ w Innych portach rybackich; 
Ustce, Darłowie, Kołobrzegu 1 Wła­
dysławowie. Brygada, której praca 
oparta lest o radziecki system współ 
działania inżynierów z przodujący­
mi robotnikami, buduje żuraw, któ­
ry przyspieszy wyładunek ryby. A 
przyspieszenie 1 usprawnienie prze­
ładunku to podniesienie Jakości ryb.

Przy Ontralnym Zarządzie Rybo 
łówstwa Morskiego w Szczecinie 
powołany został kolektyw młodych 
inżynierów i ekonomistów, który 
rozpracowuje doświadczenia rad’’ec 
kie i dostosowywu|e Je do eolskich 
warunków. W skład tego kolektywu 
wchodzą tow. tow.r Falkiewicz, Wa­
rner. Rlondpr, Pospieszała. Ma­
dziar. IL-kl. Maciejowski I Pedzlń- 
skl. Zesoól ten rozważa obecnie za­
gadnienie nowel metody filetowania 
dorsza, z którym to systemem zapo­
znali sle bezpośrednio podczas poby 
tu w ZSRR przedstawiciele naszego 
rybołówstwa. Metoda ta pozwoli 
skrócić czas filetowania o około 40 
— 50 proc, co obniży koszty własne 
produkcji, przy równoczesnym pod- 
nlaslcnlu Jakości filetów.

(Dokończcnio na 4 str.)

Te chłopskie apele nie zawisa­
ły nigdy w próżni. W ślad za we­
zwaniem szły dostawy.

Wiele zbiorowych dostaw zor­
ganizowano w powiecie bytow­
skim. A każda z nich szybko po­
suwała plan naprzód,

• * *
Czy wszyscy jednak tak chętnie 

i skwapliwie wieźli zboże do 
punktów skupu, czy wszyscy wy­
kazali takie ziozumienie jak cl z 
Piaszna, Ciemnego, Płotowa czy 
Sierżna? Oczywiście, nie.

Wróg, który przecież nie ma na 
czole wypisane, że jest wrogiem 
Polski Ludowej, który pod różną 
kryje się postacią, próbował szko 
dzić, szukać, judzić przeciw do­
stawom. Wyrazem nacisku wroga 
było złożenie w powiecie około 
700 podań o zmniejszenie wymia­
rów. „Nie ob'odziło", „zniszczyły 
dziki" — taka była najczęstsza 
argumentacja.

Rzeczywiście “ u niektórych 
nienajlepiej obrodziło. Rzeczywi­
ście - niektórym gospodarzom dzi 
ki zniszczyły część zbiorów. Co 
jednak dziwniejsze — wiedzieli o 
tym dobrze sąsiedzi, - podania 
pisali również i tacy, których po­
la od lat dziki nie nawiedzały. 
„Nie będzie dostaw. Zboże będzie 
dużo droższe. Trzeba czekać" — 
gadał niby to mimochodem wróg,

Korzystając z radzieckich doświadczeń 
rozwijamy nasze rybołówstwo

Jan Biliński 
naczelny dyrektor Centralnego Zarządu 
Rybołówstwa Morskiego w Szczecinie



Korzystając z radzieckich doświadczeń 
rozwijamy nasze rybołówstwo

(Dokończenie z 3 str.)
Nasi tnżynlerowe opracowują zar 

łożenia budowy nowych supertra- 
wlerów; 1 tutaj korzystają w pełni 
z doświadczeń przodującej, radzlec- 
klei techniki, morskiej.

Młode polskie rybołówstwo nie 
posiada wystarczających eo do ilo­
ści 1 Jakości kadr: znowu więc w 
oparciu o wzory ZSRR zakładamy 
nie tylko nowe szkoły uczące mło­
dzież rybackiego zawodu (Darłowo), 
sle także stachanowskle szko’v przo 
downlków pracy. W tych ostatnich, 
przodujący robotntcv zapoznają 
swych towarzyszy nlewykonujących 
norm z metodami swel pracy, do- 
szkalalae Ich w ten sposób i timożll 
wlająe wykonanie planowych zadań. 
W celu doszkalania kadr stworzyli­
śmy w Świnoujściu nowoczesny oś~o 
d*k szkoleniowy, Te metody dala 
W”n1k| I tak np. w świnoujski*! 
„Odmę" Qle mą Już robotników, któ 
rz’’ by nie wykonywali norm.

W rozwolu polskiego n-bołów- 
s’wa morskie"© zasadniczą rolę n*ł- 
ni upowszechnione wśró^ szerok^h 
rzesz rvbnków I roboł”'kńw współ- 
7i**v*vh*lctwo praęv. Obelmufe o"o 
7-.—5'vnr> nraco-nml-ków mors'-'1''’! lak 
I Jndowreh. N® morzu c^odz' o 
f>-<»«rn<eę!e wysokich no»**nw«Sw prze 
r*o'vgdzanv<*h w n^nto-ln^owyrh r*l 
snen. przy czvm Istotnym szcząró- 
ł^wj f(wt łZW. "•/'tąyszy Tncląiz (+1. 70 
(•Inrr t'*'ł
^ząrd'*' ’ »|szv), 11^'r’rT
W wpftm pnp4p,ł®< nł^’V
pa^vfh | «'*Tvir>i*id»rnHin.
fów !*n, JWrw*A»*7y«?♦»!». Vr’1rnnnn r**z'- 
c’'d tak troskliwą 1 o"'©'“
'Unik. Iż za’oga „Unt 7" r'« r,’ałą 
żadnych awaryjnych p^esto^u- i 
swój plan roczny wykonała Już 30 
lip® a.

Pomyślnie rozwlla się osyzę- 
óność pslfwa: z-totrą mA „Uran" za 
oszczędzós A 679 k” olo’n nanedo- 
wopo 1 1.473 k" oleju silnikowe"!). 
Ponieważ „Uran" n®zvwoz’ do pO”- 
tu rybę wysokiej Rl®®v. ""ze4© osią 
piał naln'ższy w-ka*"'k Wzt” 
!»-<•* r^tk<7WP"n 1 k” ®”hv. pr.i-ą 
6.000 kg olelu pnz.^^—.-zgo 1 
nicznego zaoszczędziła zr.łczta

„Kani", a ponad 5.000 kg załoga 
„Kaczora". W zakresie oszczędno­
ści węgla, na czoło wysuwają się 
Jednostki PPD „Dalmor" — „Radu- 
nla“ 1 „Pluton". Szyper Z. Struck 
zaoszczędził w Jednym kwartale 5 
sieci.

Bardzo dobrze pracują liczne bry 
gady remontowe. Na Ich czoło wy­
suwa się zespół pod kierownictwem 
brygadzisty Stefana Klerszke, który 
pracował na „Morskiej Woli" i prze 
prowadzał remonty na Morzu Pół­
nocnym. Nurkowie te| brygady n'e- 
Jednoknotnle na pełnym morzu wy­
konywali zewnętrzne remonty kadłu 
ba 1 śruby. Dobrym organizatorem 
I pomocnikiem w rnallzowan'ii zadań 
produkcyjnych była na „MorsikleJ 
Woli" podstawową organizacja par- 
tyina, która mobilizowała do pracy 
cała załogę.

Snośród brygad lądowych — 
realizujących założenia swych ra­
dzickich towarzyszy pracy — na 
czo’o wvsuwa się młodzieżowa bry­
gada remontową Jerzego Blewąskl. 
pracuiaca w ?dvńsk!el „Arce", któ­
rą bvła lnldatorem wnrowadzen'a 
n^ru.-Tcrp listu gwarancyjnego w 
rvK^i’v,stw''' momklm: osią"-’ era 
od 2r'0 — 250 próg, normy. W<mół- 
znwoóri-two w zakresie podpisywa­
nia listów gwara-myinych przyn,/v 
s*p wzrost gotowości techniczno! flo 
tvlll o pomd JO proc, w stosunku 
do roku uhiyjego. co dało w efek­
cie wiele dods‘kowvch tys!ę®v ton 
cenne! rvbv. W zakresie przeładun­
ku do«kona’e pracnla bry"®dv szc^e 
clńsklci | świnoujski*!- „Odry", któ­
re os’.?ga’n n-ny wyładunku słą-tku- 
bą’v no 400 bnczoJc na godzinę.

Podobnie fnk znó-genry r'-bacv f 
nast walczą <- iskość rybv. Na'w'®k- 
«•■*© SPk/'r'eV O',n0g7n flj z")".g< 7 D->r 
ł~"-ą (..Dar 23", „Dar 21" i „Dar 
29"). które przywożą rybę w klasie

„A" w Ilości od 95 do 100 proc. 
W tym celu wprowadza clę patroszę 
nie ryby na morzu.

„Interesy gospodarki narodowej— 
mówił przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania ZSRR, tow. M. 
Z. Saburow na XIX Zjeźdzle KPZR 
— wymagają dalszego rozszerzenia 
asortymentu | poważnego podniesie­
nia jakości produkcji we wszyst­
kich gałęziach przemysłu".

-J- Rybacy polscy 1 pracownicy 
'portów rybackich walczą również o 
dobrą | tanią rybę. Osiąga się ten 
cel przede wszystkim przez obniżkę 
kosztów własnych. Systematyczna 
pnaca w kierunku wyrobienia właś­
ciwego, socjalistycznego światopo­
glądu na sprawę walki o koszty 
wśród szyprów 1 kapitanów Jedno­
stek, a także całych załóg — Jest 
dopiero w toku. Znajdujemy sle we 
wstęnnel fazie uświadom1®"!® załóg 
o ważności zagadnienia efektów *kr> 
nomlc^nych naszej pracy. Jako 
wskaźnik kontrolny mierzenia tvch 
efektów na’eżałohv .wzorem radzlec 
k!m n"zyjąć ętoeunek nakładów do 
wa-iii rło'>’ionftf rvhv.

O Ji chodzi o anerat k'"®ownł- 
pzv. p'1nvm I wążnvm yadanim 
fr-cf orrącowan'® 7®łoŻeń HiełnMiy 
giznyrh do szer®'!-'®'’© wnrowad'”- 
r'ą wewnair-zakładoweco "©rrn- 
rhimkp gospodarczego na ledno-d- 
kai-h łowczych. w nrąetwńm,arh, «'<ą 
e'nr"ich. chłodniach, fahm-kanh lo­
du. bazach remontowych Itn. dz ta­
borze dalekomorskim — podobnie 
lak w rvhackl*| flo-i r?dz'®®k!e!— 
rorrg^hnnB^ ten powinien być n*’e 
prowadzany w stosunku do m'«ów, 
zam'a«t do ml*c'*ev i kwartałów.

Celem rvh©Mwstwą morskiego 
Je«it. w wyniku simo"dy"*,wan“j 
współpracy 7 nrzemvsl*m rvhnym, 
dostarczenie kl'*ntowi tanleeo | do­
brego towaru. Trzeba jednak przv-

Wykorzystujmy dobra pogodę

Wykonajmy w pełni
Po Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR z

O szybki i prawidłowy wzrost
organizacji ZMP

na terenie wsi — mówił tow 
DaJek — zakłada z góry słaby 
zasięg ich pracy.

A możliwości są nlewyczer. 
pane. Tam gdzie komitety 1 or 
ganlzacje partyjne dobrze pra 
cują z młodzieżą, tam wzrasta 
Ją szeregi ZMP. Świadczą o 
tym liczne przykłady z terenu, 
które przytaczali towarzysze w 
dyskusji.

Towarzysze zabierający głos 
w dyskusji nie mówili. Jak 
sytuacja ta przedstawia się w 
zakładach pracy na terenie wo 
Jewództwa. A przecież 1 tu nie 
Jest najlepiej. W referacie po 
dano przykład polanoweklch 
cegielń, gdzie pracuje wiele 
dziewcząt 1 chłopców, nie ma 
natomiast koła ZMP, choć są 
członkowie organizacji.

W koszalińskiej Roszarnl 
zanotowano na odcinku wzro­
stu ZMP w ciągu ostatnich 3 
miesięcy pewną poprawę 
(przyjęto 7 nowych członków), 
natomiast w Slanowsklej Fa­
bryce Zapałek 1 w Słupskiej 
Fabryce Sprzętu Okrętowego 
w tym 6amym okresie nie 
przyjęto w szeregi Związku 
ani Jednego chłopca czy dziew 
czyny. Taki etan rzeczy wyra­
źnie wskazuje organizacjom 
partyjnym naszych zakładów 
produkcyjnych najpilniejsze 
zadania w pracy z ZMP na na| 
bliższy okres.

Plenum KW wskazując, że 
praca nad szybkim 1 prawidło 
wvm wzrostem ZMP jest wę­
złowym zagadnieniem realiza­
cji zadań Związku w naszym 
województwie, zwróciło jedno­
cześnie uwagę komitetów 1 or 
ganlzacji partyjnych, że łą­
czy się ona ściśle z realizacją 
uchwały grudniowej KC. Pra­
widłowo rozbudowana organi­
zacja młodzieżowa, to rozwi­
nięta baza kandydatów do 
partii — stwierdzono w refe­
racie.

Zasadniczą przyczyną słabe 
go 1 nieprawidłowego, mimo 
pewne| poprawy, wzrostu sze­
regów ZMP u' naszym woje­
wództwie — stwierdziło Ple­
num — Jest 6łaba praca poli­
tyczno-wyjaśniająca. Młodzież

plan zasiewów
zbóż ozimych

Plan zasiewów zbóż ozimych, 
mimo wspaniałych warunków at- 
mos,eryczrych, ni* został dotych­
czas w naszym województwie wy­
konany. W większości wydziałów 
rolnictwa prezydiów PRN i dyrek­
cji POM panuje niczym nleuzasad 
nione samouspokojenie, a nawet 
samozadowolenie. Ogromna więk 
szość przodujqcych spółdzielń pro 
dukcyjnych i chłopów Indywidual­
nych terminowo i w pełni wyko­
nała zadania planu. Jest jednak 
wiele gospodarstw I gromad, któ­
re nie wykonały planu zasiewów. 
Do dnia 23 paźdz!ernika ogólny 
plan zasiewów zbóż ozimych w 
gospodarce indywidualnej wyko­
nany został w 92 proc., a w spół­
dzielniach produkcyjnych w 94 
proc., w tym pszenicy ozimej w 70 
zaledwie procentach.

Do powiatów szczególnie od­
stających należą: Słupsk, Szcze­
cinek, Koszalin i Kołobrzeg. Ilość 
niedosiowów zbóż chlebowych jest 
bardzo duża I wynosi około 10.000 
hektarów. Dlatego też nie wolno 
lekceważyć pozornie małych koń­
cówek w zasiewach, wyrażających 
się cyfrą 7 proc. Kontrola pozo­
stających w tyle powiatów wyka- 
zola wiele wypadków karygodne­
go niedbalstwa ze strony kierow­
ników wydziałów rolnictwa I agro­
nomów. A oto fakty. Nowozorga- 
nizowane spółdzielnie produkcyj­
ne Krzemnica I Gac w pow. słup­
skim zakończyły siewy, lecz planu 
gospodarczego nie wykonały z 
braku ziarna siewnego.

Chłopi Indywidualni pow. słup­
skiego domagali tlę również po­
mocy w formie dostawy pszenicy 
ozimej na zamianę. Pomocy tej 
jednak w pełni nie uzyskali i dla­
tego plan zasiewów pszenicy ozi­
mej wykonali w 40 zaledwie pro­
centach.

Z przytoczonych przykładów wy­
nika, że kierownik wydziału ab. 
Mickiewicz i Prezydium PRN w 
Słupsku nie stosuje w praktyce 
wskazań towarzysza Bieruta, że 
„podniesienie wydolności rolnic­
twa jest dziś najstotnlejszą spra­
wą ogólnonarodową..."

Wokół tej podstawowej dzie­
dziny produkcji w rolnictwie to­
czy się w naszym województwie 
ostra walka klasowa z elemen­
tami wrogimi, kułackimi, różnymi

kombinatorami wiejskimi, którzy 
nie tylko sami nie obsiewają ca* 
lego areału gospodarstwa I w 
ten sposób załamuj" nasze plany, 
ale oddziałują też ujemnie na 
uczciwie pracujących chłopów. 
W gromadzie Lendyczek, 5 nie* 
znanych osobników oglądało I o* 
pisywało gospodarstwa, stwierdza* 
ląc Jednocześnie, że chłopi nie 
powinni siać zbóż, gdyż na wio* 
sną będą wysiedleni. W gminie 
Brzezie w pow. człuchowsklm 
niektórzy kombinatorzy, Jak Adam 
Burda, Michał Czuca, Zofia 
Krzywda, nie obsiewają swych 
gruntów, stwarzając atmosferę 
tymczasowości I wpływając swym 
przykładem ujemnie na Innych 
chłopów.

W okresie, kiedy klasa robotni* 
efa wykonu|e 1 przekracza plany 
produkcyjne - przed chłopstwem 
naszego województwa I radami 
narodowymi stoi zadanie pełne* 
go wykonania planu zasiewów 
zbóż chlebowych. Ponieważ na 
skutek ciepłej pogody Istnieją je* 
szcze możliwości siewu zbóż ozl* 
mych, trzeba zmobilizować wszyst 
kle siły I środki dla pełnego wy* 
konania planu. W tym celu na* 
leży:
1 Przeprowadzić natychmiast 

wspólnie z aparatem POM 
kontrolę wykonania planu zasle* 
wów ozimin w nowozorganlzowa* 
nych I słabszych organizacyjnie 
spółdzielniach produkcyjnych, po* 
równująe ustalony plan z jego 
wykonaniem.
O W razie stwierdzenia braku 

ziarna siewnego spowodo* 
wać udzielenie pomocy sąsiedz* 
kle] w zlarn'e przez dobrze za* 
gospodarowane spółdzielnie pro* 
dukcyjne. W razie trudności za* 
potrzebować ziarno siewne w for* 
mle pożyczki na skrypty dłużne w 
Prezydium Woj. RN — Wydział 
Rolnictwa.
O Zorganizować kontrolą wyko* 

nania planu zasiewów w gro* 
madach Indywidualnych. W tym 
celu natychmiast uruchomić ko* 
misje rolne rad norodpwych, ko* 
misje kontrolno-doradcze sołtysa, 
specjalny oktvw powiatowy oraz 
całą służbą rolną rad narodo­
wych. a szczególnie prezydiów 
GRN. W gromadzie kontrolować 
szczególnie te gospodarstwa, z 
których chłopi składali podania 
o zwolnienie z gospodarstwa 
wzgl. zmniejszenie areału I po* 
dania te zostały załatwione od* 
mownie, tzw. „półtrupy" gospo­
darcze oraz te, które otrzymały 
obniżką planowego skupu zboża. 
Kontrola winna równocześnie spo­
wodować udzielenie potrzebnej 
pcmocy do obsiania całego a, 
roału gospodarstwa.
Ą Sołtysa gromady I prezesa 

ZSCh uczynić odpowiedział* 
nymi za wykonanie planu zasle* 
wów w całej gromadzie. Szcze* 
golną uwagą należy zwrócić na 
gospodarstwa opuszczone I odło* 
gi. Odłogi należy likwidować I 
obsiewać oziminami.
K Wydoje się koniecznym, aby 
* przy rozpatrywaniu podeń 
chłopów o obniżką planowego 
skupu brać pod uwagą fakt, czy 
petent obsiał już oziminami ca* 
łq przeznaczoną do tego po* 
wierzchnią gruntów, co można 
stwierdzić na podstawie zaśwlad* 
czeń od sołtysów. Wykonanie za* 
siewów ozimin w 100 proc, gwa* 
rantuje bowiem podniesienie pro* 
dukcji całego gospodarstwa w 
roku 1954.
£• Ze wzglądu na poważne nie* 
v dosiewy pszenicy ozimej, kie* 
równicy wydziałów rolnictwa pre* 
zydiów PRN powinni zorganlzo* 
wać w ramach powiatów wymla* 
nę pszenicy jarej na ozimą mię* 
dzy PGR-ami, spółdzielniami pro* 
dukcyjnyml I gospodarstwami In* 
rb-widualnyml.
Y Dla zagwarantowania nale* 

żytych urodzajów ozimin sia* 
nych w spóźnionym terminie na* 
leży zwracać chłopom uwagą na 
stosowanie następujących żabie* 
gów agrotechn'cznych:

a) zwiększyć ilość wysiewu od 
10—15 proc, ziarna!

b) zasilić glebą nawozami 
sztucznymi, szczególnie azotovy- 
mi;

c) celem przyśpieszenia I wy* 
równania wschodów wałować za* 
siane pola;

d) walczyć o wykorzystanie 
każdego dnia dla przyśpieszenia 
zasiewów.

JAN PERNAL 
kier. Wydziału Roln. i leśnictwa 
Prezydium Woj. RN w Koszalin!*

nlezorganlzowana nie zna Je­
szcze często roli 1 zadań ZMP.
.Mówił o tvm tow. Michałow­

ski. Aby móc zwalczać niedo­
ciągnięcia w te| dziedzinie — 
stwierdził on — musimy na­
szej młodzieży pokazywać bo­
haterskie tradycje ZMP, dzie­
le bohaterskiej 1 ofiarne] wal­
ki KZMP o prawa młodzieży. 
Musimy również porwać mło­
dzież wspaniałymi perspekty­
wami budownictwa socjalisty­
cznego w naszym kraju, na na 
6zeJ Ziemi Koszalińskiej, po­
kazać młodym Ich udział 1 ro­
lę w tym budownictwie.

Komitety 1 organizacje par­
tyjne winny dostrzegać 1 inne 
błędy w pracy ZMP, które są 
źródłem słabego wzrostu orga 
nizacjl. Trzeba widzieć, że cżę 
stokroć aktyw ZMP-owskt nie 
Jest należycie przygotowany 
do należytego spełniania swej 
pracy, że często nie stawia sle 
przed nim konkretnych zadań. 
Równiej istniejący jeszcze ba­
łagan w ewldencjt 1 sprawo­
zdawczości ZMP-owskleJ. nie­
umiejętność analizy danych 
statystycznych dotyczących 
wzrostu szeregów Związku, 
6twarza wiele przeszkód w pra 
widłowej rozhudowle organi­
zacji.

Pomóc instancjom ZMP w 
przezwyciężaniu tych błędów 
i braków poprzez wskazywa­
nie na n'e I kontrole realizacji 
wniosków zmierzających do po 
prawy tego stanu rzeczy — 
oto ważne zadania komitetów 
1 organizacji partyjnych.

Podsumowując dyskusje na 
Plenum, I sekfitarz KW tow. 
Macle| Elczewskl stwierdził: 
„Wysuwają 61ę dwa główne 
zadania w pracy politycznej z 
ZMP. Pierwsze — to praca 
nad wzrostem organizacji 
ZMP-owskleJ, przy czym 
wzrost ten koncentrować nale­
ży na młodzież robotniczą, 
szczególnie na PGR-owską, 
oraz na młodzież chłopską... 
Zadaniem kierownictwa party; 
nego Jest ustawić organizację 
ZMP-owaką Jako kierownika 
całej młodzieży".

A. Cz.

znać, lż na skutek braku centralJza- 
cli dyspozycn 1 zbyt małego opar­
cia się w tym zakresie o wzory ra­
dzieckie — kultura dystrybucji ryb 
znajdule się u nas na niskim- Jesz­
cze poziomie. Brak Jest nam np. fi­
letów z dorsza o właściwe] Jakości 
1 w większej llosćl, brak wędzonego 
szprota, pomimo obfitych Jego polo- 
wów w tegorocznym sezonie.

W naszych planach pracy, zagad­
nienie to musi się wie: wysunąć na 
czo’o problemów rybołówstwa 1 prze 
twórstwa rybnego. Jego rozwiąza­
nie umożliwi nam lepsze wykorzy­
stanie zdobytego w wielkim trudzie 
surowca.

Z doświadczeń radzieckich 1 po­
mocy radzieckiej będziemy korzy- 
satć nadal w coraz szerszym zakre­
sie. Pomoc ta |est serdeczna I 
wszechstronna. Nasze Jednostki, któ 
re w sezonie 1952/53 przeprowadza 
łv połowy białe| ryby na morzu 
Barentsa zostały w Murmańsku nie' 
tylko po bratersku przyjęte, ale rów 
nleż i zaopatrzone we wszystko, cze 
go potrzebowały. Będziemy więc 
pływali na Morze Barentsa, by tam 
łącznie z towarzyszami radzieckimi 
eksploatować — korzystając z Ich 
wskazówek — te bogate łowiska.

Będziemy wprowadzali w życie 
coraz to większą ilość doświadczeń 
radzieckich, by podnieść wydajność 
połowów, polepszyć lakość ryby 1 oh 
nlżyć Jej koszt. Przed nami stoi 
sprawa zbadania możliwości stosowa, 
nla połowów nocnych przy świetle, 
korzystanie z radzieckich metod kon­
serwacji wątroby dorsza podczas kil­
kudniowych połowów, wypróbowanie 
radzieckich metod wędzenia śledzi­
ka bałtyckiego 1 wprowadzenie In­
nych licznych doświadczeń produk­
cyjnych 1 organizacyjnych.

Nawiązanie ścisłej współpracy z 
radzieckim rybołówstwem dało nam 
Jut poważne wyniki. Będziemy więc 
w dalszym ctaeu współpracować z 
rybakami ZSRR na Bałtyku, Mo^zu 
Północnym, wodach Islandii 1 Mo­
rzu Barent«n. by ludziom pracy do 
6-tarczyć jak najwięcej ryb 1 w ten 
soośóh przyczynić sle do podniesie­
nia ich dobrobytu. '

JAN BILIŃSKI

go Jądro centralne, jego trzon 
stanowi młodzież robotnicza. 
Jego oparc’e — to młodzież 
chłopska. Sojusz młodzieży ro 
botniczej j chłopskiej — oto 
podstawa oi0anizacji młodzie­
ży".

Komitet partyjny, kierujący 
politycznie Instancją ZMP mu 
si sfale wracać uwagę na jej 
stosunek do tego zagadnienia. 
Jedynie bowiem ta Instancja 
ZMP-owska, która docenia wa 
gę pracy nad wzrostem organ! 
zacjl 1 umocnieniem Jej trzonu 
robotniczego 1 która konse­
kwentnie tę sprawę prowadzi, 
ma mocna podstawę dla wła­
ściwego kierowania działalno­
ścią 1 rozwojem swoich kół, 
ścisłego wiązania Ich z życiem 
szerokich mas młodzieży oraz 
skutecznego wpływania wycho 
wawczego na młodzież.

Komitet partyjny winien u- 
czyć organizację ZMP, że o 
Ile nie będzie ona prowadzić 
systematyczne] pracy nad sta 
łym wzirostem swoich szere­
gów — przede wszystkim dro­
gą przygotowywani, i przyj­
mowania do nich przodu|acej 
■młodzieży robotniczej 1 chłop­
skiej — to, że wyrzeka sle P»d 
stawowego czynnika więzi z 
masami młodzieży. wpływu 
Ideologicznego na młodzież, 
że tym samym odrywać sle bę­
dzie od życia, zainteresowań 1 
dążeń przodujące] młodzieży.

Na Plenum KW podkreślo­
no, że llczehność ZMP w na­
szym województwie Jest zbyt 
szczupła w stosunku do wiel­
kich możliwości Jakie istnieją 
szczególnie na terenie wsi. 
Również rozmieszczenie istnie 
Jacych na wsi organizacji 
ZMP-owsklch 'kształtuje się 
źle. Świadczą o tym cyfry 
przytoczone w referacie aokre 
tarza KW tow. Dajka. Szcze­
gólni© słabo pracowano dotąd 
nad wzro'tom szeregów organj 
zac|] w PGR-ach 1 POM-ach. 
które przecież skupiają rzesze 
młodzieży rolK>tnlczcJ. W ,,bla 
łych plamach" celula tu takie 
powiaty Jak Szczecinek, 
Słupsk. Koszalin.

Nieprawidłowe rozmieszcze­
nie organizacji ZMP-owsklch

Ostatnie Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego partii poświę­
cone zagadnieniom partyjnego 
kierownictwa organizacją ZMP 
zwróciło uwagę na sprawę tern 
pa 1 prawidłowości wzrostu 
szeregów ZMP w naszym wo­
jewództwie.

Plenum stwierdziło, że mi­
mo pewnej poprawy sytuacji 
na tym odcinku, organizacja 
Vtempowska naszego wojewó­
dztwa realizuje Jeszcze w sto­
pniu niedostatecznym wskaza­
nia Wojewódzkiej Konferencji 
Partyjnej oraz XII plenum 
ZG 7MP dotyczące pracy nad 
Sta’/n 1 prawidłowym wzro- 
steł szeregów organizacji.

.•.ówil| o tym, co prawda za 
mało w stosunku do wagi pro­
blemu, towarzysze w dyskusji.

.Wojewódzka organizacja 
ZMP rośnie Jeszcze słabo 1 
krzywo — mówił tow. Czuba- 
ckl. — Jest to m. In. rezultat 
zaniedbań w Pracy t młodzie­
żą ze strony komitetów partyj 
nych 1 nleotoczenla przez nie 
młodzieży odpowiednią opie­
ką. Szczególnie słabo rosną 
szeregi ZMP na wsi, gdzie KG 
1 KZ w wielu wypadkach nie 
pracują należycie z młodzieżą.

Wzrost ZMP Jest nierozłą­
cznie związany z całokształ­
tem pracy 1 zadań Związku. 
W całej swej działalności, 
zmierzającej do wykonania 
wielkich zadań Jakie p-zed 
nim stają. Związek Młodzieży 
Polskiej korzysta z cod >nnej 
pomocy 1 opieki partii. Zape­
wnia to słuszność 1 celowość 
poczynań Związku w przepro­
wadzaniu wśród młodzieży li­
nii partii. Aby te poczynania 
mogły być w pełni realizowa­
ne. niezbędna Jest śclsła więź 
ZMP z szerokimi masami pra 
cującei 1 uczące) się młodzie- 
ty w mieście 1 na wsi a prze­
de wszystkim — Jak najściślej 
Sza więź z przodującą silą mło 
dego pokolenia, z młodzieżą 
robotniczą.

Po to więc, aby kola 1 In­
stancje ZMP mogły coraz le­
piej spełniać rolę politycznego 
kierownika całej młodzieży, 
główną Ich troską musi się 
stać sprawa pracy nad szyb­
kim 1 prawidłowym wzrostem 
szeregów Związku.

„W związku młodzieży — 
uczy Towarzysz Stalin — je-



Do mieszkańców
miasta Koszalina

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej mając na uwadze 
polepszenie warunków bytowo- 
mieszkaniowych mieszkańców 
Koszalina oraz w trosce o roz- 
wiązanie trudności mleszkanlo 
wych miasta, działając w opar­
ciu o Uchwale Rządu z dnia 
1. 8. 53 roku Nr 574, przepro 
wadza ewidencje wszystkich lo 
kall mieszkalnych na terenie 
miasta. Do powyższej ewiden­
cji mieszkań powołane zostały 
komisje aktywni społecznego, 
które prace swą wykonywać 
będą w godzinach popoludnte- 
wych.

Komisjom tym należy przed 
stawić następujące dokumenty: 
dowody osobiste lub karty mel 
dunkowe. zaświadczania pra­
cy. nominacje kwaterunkowe 
oraz zaświadczenia osób współ 
zamieszkałych lub członków 
rodziny przebywających chwi­
lowo w wojsku, uczelniach, 
szpitalach, uzdrowiskach ltp. 
uprawiające do korzystania z 
tych lokali, a stwierdzające 
stały ich pobyt na terenie mla 
sta Koszalina.■r

W związku z powyższym 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej prosi obywateli o uła­
twienie pracy komisjom w za­
kresie powierzonych im czyn­
ności.

(—) Tadeusz Wielgosz 
przewodniczący

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej

Drzazgi dnia
Przedawnione 
podanie...?

Pracownica portierni ze 
Stupskich Fabrek Mebli. Sta­
nisława Laskowska choruje od 
roku na chroniczny bronchit. 
W czerwcu br. 7’ożyła do Wy 
działu Zdrowia Prez. MRN w 
Słupsku podanie z prośbą o 
skierowanie lei na leczenie sa­
natoryjne do Szczawna - Zdro 
lu.

Komisia, rozpatrująca poda 
nie oświadczyła, że otrzyma 
skierowanie, ale ze względu 
na duża Ilość zgłoszonych, nie 
wcześniel niż w październiku 
br. Wobec tego Stanisława La 
skewska czekała cierpliwie do 
października.

Kiedy Jednak zgłosiła 6lę po 
raz drugi do wymienione! ko­
misji otrzymała odpowiedź, że 
podanie fel, lako przedawnio­
ne nie bedzle rozpatrywane.

Prosimy Wydział Zdrowia 
Prez. MRN w Słupsku o odpo 
wiedź, czy wydawanie skiero­
wań na leczenie sanatoryjne 
odbywa sle w kolejności, czy 
też... poza kolejnością 1 dla­
czego podanie Stanisławy La­
skowskie! uważa się za prze­
dawnione. mimo iż obiecano 
wysłać ob. Laskowską w paź­
dzierniku br. na leczenie?

(11.)To nie przeszkoda a pomoc

Niestety — sen

Książka Twój Przyjaciel

.....Każdy kontroler, wytyka 
lac braki, uczy Jak Je usuwać" 
— odpowiedział Leon Sadow­
ski. kontroler techniczny Wo­
jewódzkiej CHPS w Koszali­
nie.

To cenne zobowiązanie nie­
wątpliwie przyczyni się do po 
prawy Jakości obuwia w skle­
pach naszego województwa.

Manifestując przyjaźń do 
ZSRR pracownicy PSjS podej­
mują zobowiązania.

Apel rzucony przez przodu­
jącą załogę handlu uspołecz­
nionego — Powszechny Dom 
Towarowy w Stalinogrodzle, 
podelmują pracownicy Pow- 
szechnel Spółdzielni Spożyw­
ców w Słupsku.

Manifestując swą przyjaźń 
do ZSRR — pracownicy Słup­
skiej PSS podjęli liczne zobo­
wiązania-. Załogi piekarń będą 
przekraczać co miesiąc plany 
produkcyjne do 5 proc. Wy­
twórnia- Wód Gazowych I Roz 
lewnla Piwa wykonają ponad 
planowy rozlew wód gazo­
wych 1 piwa na sumę 30 tys. 
złotych. Przodująca załoga 
sklepu Nr 24 zobowiązała się 
przekroczyć plan obrotu w IV 
kwartale o 10 proc. Również, 
sprzedawcy pozostałych skle­
pów, plany miesięczne wykona 
la przed terminem oraz obniżą 
koszty własne.

Zobowiązania paźdzlemiko 
we podleli również pracowni­
cy Sekcli Skupu 1 Kontroli we 
wnętrznej.

G. R.
Korespondent „Głosu"

ZAŁOGA SKLEPU PSS 
Nr 18 ZE SŁUPSKA 

WZYWA
DO WSPÓŁZAWODNICTWA

Załoga sklepu spożywczego 
PSS Nr 18 w Słupsku, przy­
stąpiła do ogólnopolskiego 
współzawodnictwa pod ha­
słem: „Mój sklep, świadczy o 
mnie".

Niedawno ukazał się w tygo­
dniku „Kobieta I Życie" ciekawy 
reportaż W. Bogusławskiej, zaty­
tułowany „Linia zdrowa idzie w 
w górę". Autorka reportażu opo­
wiada, Jak troskliwa opiekę oto­
czone sq dzieci przez personel 
Instytutu Matki* i Dziecka w War­
szawie na Woli. Państwo Ludowe 
nie szczędzi wydatków, by zapew­
nić dzieciom jak najlepsze wa­
runki sanitarne I wszelkiego ro­
dzaju wygody w wypadku ko­
nieczności ich leczenia. Reportaż 
obrazuje sprawę opieki nad mat­
kę i dzieckiem, jako jednq z naj­
poważniejszych zdobyczy socjal­
nych polskich mas pracujących. 
W koszalińskiej przychodni spe­
cjalistycznej spotkałam się jed­
nak z wypadkiem wręcz przeciw­
nego traktowania dz:eci i matek 
przez personel przychodni - pi- 
sze ob. K. (nazwisko znane re­
dakcji).

Obywatelka K. pracuje w Ko­
szalińskich Zakładach Mięsnych. 
Posiada dwoje dzieci, które pod­
czas Jej nieobecności znajduję

Drużrna sanitarna Nr 4504 
w Kołobrzegu postanowiła 
podnieść poziom polityczny 
członków drużyny przez regu­
larne prowadzenie prasówek 
na szkoleniu, wykonać gazetkę 
ścienna obrazulącą pracę dru­
żyny. przystąpić do współzawo 
dnictwa miedzy - sekcyjnego 
w punktualnym 1 regularnym 
uczęszczaniu na szkolenie sani­
tarne.

SŁUPSK — ..Polonia" — 
„Czekaj na mnie".

Seanse godz. 16, 16 1 60.

SŁAWNO — „Stawa" — 
„Rewizor".

Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komnnlkatn 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Władza ludowa stwarza 
wszystkim obywatelom możli­
wości kształcenia się, zdoby­
wania wiadomości 1 kwaliflka- 
cll. Także dorośli, 'którzy nie 
ukończyli 6zkoły podstawowej, 
czv średnlel mogą uczyć się w 
specjalnie dla nich zorganizo­
wanych szkołach dla pracują­
cych. Taka szkoła dla pracu ją­
cych fest w Ustce. O zapisach 
na nowy rok szkolny klerownl 
ctwo powiadomiło wszystkie 
zakłady pracy. Niestety, mi­
mo. że blisko połowa pracow­
ników ustecklch zakładów nie 
ukończyła szkoły podstawowej 
— ani dyrekcje, ani organiza­
cje partyjne, ani rady zakłado 
we nie przyczyniły się do za­
chęcenia pracowryków do dal­
sze! nauki. Takie mechaniczne 
potraktowanie sprawy rekruta 
cli do szkoły dla pracujących

miało 6we źródło w cia­
snym praktycyzmle, w krótko­
wzroczne! pogoni za procen­
tem wykonania normy, w nie­
widzeniu. że właśni© człowiek 
uświadomiony, o szerszym 
światopoglądzie — lepiej wy- 
kona swole produkcyjne zada­
nia.

Jedynym zakładem w Ustce, 
który właściwie podszedł do te 
go zagadnienia był Kapitanat 
Portu. Dziś 2 pracowników 
Kapitanatu — Mosiejczuk | 
Zdanowski są pilnymi 1 dobry­
mi uczniami. Trzeba, aby po­
zostali kierownicy przedsię­
biorstw zrozumieli, że czło­
wiek. który się uczy — to pra 
cownlk. który podnosząc swo­
je kwalifikacje, zwiększa swą 
przydatność w zakładzie, że 
nauka nie tylko nie przeszka­
dza. ale pomaga w pracy.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta” - 

„Niezapomniany rok 1919".
Seanse godz. 16, 18 1 20,19. 

„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 
„Szeroka droga".

Seans godz. 19.

Aktyw społeczny PCK
zwiększy kontrolę sanitarną

opiekę w przedszkolu. Niedawno 
dzieci zachorowały na koklusz I 
nie mogły uczęszczać do przed­
szkola. Matka udała się do przy­
chodni specjalistycznej, celem u- 
zyskania pomocy lekarskiej i zwoi 
nienia z pracy. Jakież było Jej 
zdziwienie, gdy siostra rejestru­
jąca chorych nie chciała zapisać 
jej do lekarza, wykrzykując w or­
dynarny sposób, że chorych re­
jestruje się z rana, mimo, iż wi­
sząca kartka informacyjna wyraź­
nie wskazywała godz. 14-tq jako 
termin zakończenia rejestracji cho 
rych. Nie było więc innego wyj­
ścia, jak opuścić dzień pracy i 
czekać jutra.

No drugi dzień o godz. 7 rano 
udało się jej zapisać dzieci do 
lekarza, lecz trzeba było czekać 
do godz. 14, bowiem lekarz wła­
śnie o tej porze rozpoczynał przy­
jęci chorych. .

Podobne wypadki zdarzały się 
ob. K. kilkakrotnie podczas cho­
roby dzieci. Najgorsze jednak 
było zakończenie całej historii. 
Zakład pracy nie chciał zapła-

Na ratuszowym zegarze do­
chodziło godzina 9-ta. Przed 
PDT w Słupsku zebra! się tłum. 
Gwar był nieopisany. Co chwi­
lę słychać było czyli glos na­
wołujący krewnego, lub znało- 
mego. Na twarzach ludzi malo­
wało się podniecenie I niecier 
pliwe oczekiwanie- Jakaś para
— zapewne młode małżeństwo
— przejmującym szeptem zwie 
rżała sobie swe marzenia:

— ...Pomyśli Pobraliśmy się 
jut rok temu. Na początku tru­
dno było o tym myśleć. Teraz 
los się do nas uśmiechnął. 
Skończą się nasze niewygody. 
Wyobrażam go sobie — niedu­
ży, czerwony i...

W tym miejscu małżonkowie 
rozmowę przerwali, bo właśnie 
otworzono bramę. Tłum na 
chwilę znieruchomiał. Potem, 
jak burza runął do wnętrza. 
Od razu na czoło wysunął się 
tyczkowaty blondyn z teczką i 
parasolką w ręku. Zgrabnym ru 
ebem pokonał wzniesienie zło­
żone z sześciu schodów i do- 
padł pierwszych stopni piętra. 
Za nim, w iście zatopkowych 
susach, posuwała się zwarta 
grupa złożona z dwóch korpu­
lentnych niewiast, młodej pa­
nienki i niezbyt okazałego fa­
ceta.

Tymczasem tyczkowaty blon­
dyn dopadł do stoiska. Za nim, 
jak piorun wpadł łysawy goić, 
a potem zwarta grupa połączo­
na z pozostałą setką ludzi... Z 
końca ogonka jakaś kobiecina 
rozpaczliwym głosem wołała 
do tyczkowatego blondyna:

— „Teoś, miel litość nad ro­
dziną, weź dwa, ja cl tego do 
końca życia nie zapomnę".

chłopów przeradzają się w 
strajki polityczne pod hasłem 
radykalnej reformy rolnej, so 
juszu robotniczo-chłopskiego t 
jednolitego frontu. Ostatnie 
strony poświęca autor odziało 
wl robotników rolnych w 
Gwardii Ludowej, potem w 
Armii Ludowej I KPP oraz 
realizacji Manifestu PKWN.
Mówi Warszawa — miasto po­
koju. W-wa 1953, „Iskry",

Wersja polska Ilustrowane­
go albumu, który ukazał się 
ponadto w językach rosyjskim, 
an^te^kim, francuskim 1 hisz­
pańskim, ma na celu za porno 
cą odpowiednio dobranych 
zdjęć fotograficznych przedsta 
wić pokojową, twórczą pracę 
mieszkańców naszej stolicy, 
jej piękno, bogactwo archite­
ktury oraz życie powszednie 
jej obywateli: dorosłych f mlo 
dszych. Na uwagę zasługuje 
wartość propagandowa tego 
wydawnictwa dla cudzoziem­
ców onaz jego szata graficzna 
(zwłaszcza całoplanszowe ry­
sunki piórkiem).

Dlaczego ?
...w Miejskim Ośrodku Zdro 

wla w Koszalinie lekarz przyj 
muje tylko do godz. 16-tej? 
Przecież nie wszyscy pracowni 
cy mają czas, by w godzinach 
pracy udać się do lekarza.

S. T.
Korespondent „Głosu"

...Zakład Sieci Elektrycz­
nych w Słupsku, mimo kilka­
krotnych upomnień, nie uaktu 
alnlł materiałami propagando­
wymi swojej gablotkj przy ul. 
Wojska Polskiego?

S. T.
Korespondent „Głosu"

Czy jesteś 
członkiem

TPPR?

clć ob. K. za okres nieobecności 
przy pracy i skierował jq do 
ZUS-u w Słupsku celem uzyska­
nia decyzji o wypłaceniu zasił­
ku, Ob. K. dotychczas zasiłku nie 
otrzymała.

Z opisanej historii wynika, że w 
wielu wypadkach korzystanie ze 
zdobyczy socjalnych, jakie stwo­
rzyło państwo ludowe dla nojszer 
szych mas pracujących, utrudnia­
ją bezduszni biurokraci.

Jest rzeczą konieczną, aby 
Wydział Zdrowia Prez. MRN jak 
najszybciej zajął się usprawnie­
niem pracy w koszalińskiej przy­
chodni specjalistycznej.

(Opracowano na podstawie 
korespondencji K.)

Na cześć 36 rocznicy Rewolucji Październikowej

Załogi przedsiębiorstw handlowych 
podejmują zobowiązania 

lepszego zaopatrzenia ludności miast i wsi

JOZEF GOJSKI. Fornale. 
Z niedoli I walk robotników 
rolnych. W-wa 1953, LSW.

W cz. I autor, powołując 
się na źródła, omawia szczegó 
łowo położenie robotników roi 
nych w Polsce przedwcześnie, 
wej. Nędzno płace za harówkę 
od świtu do nocy, opłakane 
warunki mieszkaniowe w ob- 
ązarnlczych czworakach, brak 
ubezpieczeń chorobowych, po­
niżenie godności t haniebne 
traktowanie, bezwzględny wy­
zysk kobiet | dzieci, żebracza 
dola starych fornali, ponlewler 
ka chłopa polskiego na emi­
gracji — oto ponury rejestr 
win rządów burżpazyjnych. W 
cz. II omówiono walki robo­
tników rolnych, poczynając od 
strajków w Gal!c|i Wschod- 
nte| w latach 1902 — 1903 ąż 
do generalnego strajku chło­
pskiego w 1937 r. za rządów 
sanacll. Autor podkreśla przo 
dulącą rolę KPP w organizo­
waniu strajków robotników 
rolnych, które w miarę wzra­
stania świadomości klasowej

Blondyn pokiwał władczo 
głową, odwrócił się do sprze­
dawcy, drżącymi rękami wycią 
gnąl pieniądze i łamiącym się 
głosem powiedział:

„Poproszę dwa, jeden dla 
mnie, drugi dla rodziny".

Otrzymał. Wyszedł z kolefki, 
stanął na środku, podniósł le 
wysoko, przyjrzał się im tkli­
wie i jak szalony zbiegi po 
schodach.

Reszta kolejki została obsłu­
żona sprawnie i szybko- Łysa­
wy gość kupił dwa, zwarta 
czteroosobowa grupa nabyła po 
jednym dużym.

Przed bramą znów spotkałem 
młode małżeństwo. Oboje byli 
rozpromienieni. Rozmawiali o 
czymś żywo. Gdy zobaczyli 
mnie, uśmiechnęli się, a on po­
trząsając nad głowa dużym 
CZERWONYM CZAJNltlEM 
powiedział:

— „Szczęście znów zakwi­
tnie w naszym domu".

Wściekły jazgot budzika 
przerwał ciszę pokoju. Zerwa­
łem się jak oparzony. Siódma? 
Cc, to było?

To był sen — sen, który się 
nie ziścił.

W Słupsku, a niewątpli­
wie i w Innych miastach od­
czuwa się dotkliwy brak nie­
których artykułów gospodar 
stwa domowego, jak: czaj­
niki, wtyczki do żelazka 
elektrycznego, lub sznury 
elektryczne. Apelujemy do 
Argedu — by nasze mar-enia 
się spełniły.

W. Kwasiborski 
Korespondent „Głosu"

W Koszalinie jest inaczej

Zobowiązała się również do 
przekraczania planów miesięcz 
nvch, utrzymywania pełnego 
zaopatrzenia sklepu, niesprze- 
dawania braków, dbałości o e- 
stetvcznv wygląd sklepu oraz 
uprzetmego i sprawnego obslu 
giwania klientów.

Członkowie komitetu sklepo 
wego, zobowiązali się dekoro­
wać wystawy, pomagać sklepo 
wel w utrzymaniu porządku w 
sklepie, zwiększyć ilość 1 czas 
dyżurów. Załoga sklepu wzy­
wa do podlecla hasła: „Mój 
6klep, świadczy o mnie" wszy­
stkich pracowników sklepo­
wych PSS w Słupsku 1 w wo- 
fewództwle.

WYREMONTUJĄ 
ŚWIETLICĘ

Aktyw świetlicy w Malcho 
wie, powiat Sławno, zobowią­
zał sle wyremontować sposo­
bem gospodarczym świetlicę 
gromadzką. -

ZAŁOGA HURTOWEGO 
SKŁADU OPAŁOWEGO 

W KOSZALINIE
...dla uczczenia 36 roczni­

cy Wielkiego Października 
postanowiła do końca br. za­
oszczędzić 7 tysięcy złotych 
na kosztach rozładunku oa

llwa oraz skrócić planowy 
czas rozładunku wagonów o 
300 wagonogodzln.

PRACOWNICY TOR u 
W SŁUPSKU

...wykonają ponad nlan 
5 silników | mlocarnlę. Tow. 
tov. A. Kuźnlckl i Karaznie- 
wlcz zobowiązali się do koń­
ca roku przeszkolić trzech ucz 
nlów na samodzielnych fa­
chowców.
i

KIEROWCY Z DZIAŁU 
TRANSPORTU PRZY PZGS 

W KOSZALINIE

...podfęll szereg cennych zo 
bowlazań. M. In. kierowca 
Lesisz zobowiązał się. że na 
ogumieniu „Stomil" przele- 
dzie 10 tvs. km ponad normę 
a S. Socha 1 Krawiec 20 
tv6lęcy km ponad plan. H. 
Malarczylc zobowiązał się 
przelecht^/ 10 tys. km bez 
głównegoremontu.

Ponadto wrszvscy kierowcy 
postanowili zaoszczędzić w IV 
kwartale 900 litrów benzyny.

Administracja transportu 
zobowlazule sle wykonać rocz 
nv plan przewozu do 30. XI. 
br. 1 zmniejszyć koszty prze 
w oz u o 10 procent.

Dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkie! Rewolucll Paździer­
nikowej członkowie drużyn 
sanitarnych PCK podejmują 
liczne zobowiązania:

Drużyny sanitarne PCK Nr 
4051 i 4503.7 Darłowa podję 
łv sle kontrolować stan sani­
tarny mleczarni, fryzternl, go­
spód, sklepów spożywczych-, 
barów mlecznych. Udzielać 
rad l wskazówek z zakresu hi­
gieny pracy, zobrazować na la 
mach gazetki ścienne! osią­
gnięcia radzieckiego Czerwo­
nego Krzyża, organizować po­
gadanki na. temat higieny. Dru 
żvnv te. wzywają lednocześnle 
do współzawodnictwa ledną z 
drużyn PCK przy Raszami w 
Koszalinie.

Drużyny sanitarne Nr 4502 
t 4506 ze Słupska zobowiąza­
ły sle roztoczyć oolekę sanltar 
na nart zakładowym żłobkiem 
1 przedszkolem, dbać o czy­
stość hal fabrycznych, dopro­
wadzić do wzorowego stanu hi 
elenfezno - sanitarnego Dom 
Młodego Robotnika, stołówkę 
fabryczną 1 świetlicę, zwerbo­
wać lak największą ilość słu­
chaczek na kurs sanitarny III 
stopnia.

Jedna z drużyn zobowiązała 
sle wyjechać na wieś celem 
przeprowadzenia wywiadu sa­
nitarnego 1 wygłoszenia poga­
danki.

W RZS Nowy Dwór 
praca idzie coraz lepiej
Spółdzielnia produkcyjna w 

Nowym Dworze (pow. wałec­
ki) istnieje Już trzeci rok. Po 
początkowych trudnościach, 
dawno Już przezwyciężonych, 
spółdzielcy coraz lepiej gospo 
darzą, powiększalą swój dobro 
byt. Niemała' w tym zasługa 
zarządu spółdzielni 1 przewód 
nlczącego Jana Pacochy.

W akcji żnlwno-omłotowej 
I wykopkowej, spółdzielcy po 
kazali chłopom indywidual­
nym, jak należy pracować. 
Wyróżniały się zwłaszcza ko­
biety: Anna Nledziałkowska, 
Marla Wawrzyńczak l Walc-

rin Pacocha. Nlo pozostali w 
tyle Stanisław Wawrzyńczak, 
Leon Rogólskl, Michał Nie­
działkowski j inl. Na pochwa­
łę zasługuje fakt, że żaden z 
członków spółdzielni nie uchy 
la się od wykonania swoich 
obowiązków — wszyscy pracu 
Ją chętnie. Siewy 1 wykopki 
ziemniaków zostały Już zakoń 
czone, zaś wykopki burak.iw 
cukrowych są na ukończeniu. 
Spółdzielnia w Nowym Dwo­
rze pod względem organizacji 
pracy zalicza sle do przodu­
jących w powiecie wałeckim.

M. Gąska
, Czytelnik „Głosu"



Nasz felieton

Dlaczego jest tak źle...
Zadanie Było jasne — trzeba 

pojechać do gminy Cielęcin, 
zbadać przyczyny, dlaczego 
skup przebiega słabo, dlaczego 
nie powsta/ą nowe spółdzielnie 
produkcyjne, a jedyna istnieją­
ca w Kopytkowle wlecze się w 
ogonie. Słowem — trzeba było 
ustalić, jak to się mówi potocz 
nie, dlaczego w Cielęcinie ro­
bota „leży".

Zaledwie autobus PKS za­
trzymał się na clelęcińskim 
rynku, od razu natknęłam się 
na towarzysza Wszędzieckiego.

Grzeczny, przyjemny, chętnie 
podjął się roli Informatora, za­
prowadził mnie do Prezydium 
Rady. Tu wskazał krzesło obok 
biurka, sam zaś zajął miejsce 
urzędowe za biurkiem. Wtedv 
okazało się, że Wszędzlecki to 
właśnie przewodniczący Rady-

Nie, nie można narzekać. 
Informacji udzielał dużo.

— My dla prasy wszystko, 
my rozumiemy rolę prasy. To 
zdanie kilkakrotnie zręcznie 
wplatał w wartki bieg opowia­
dania, uśmiechając się przy 
tym uprzejmie.

A gdy po dłuższej przemo­
wie nieśmiało przerwałam, wy­
rażając chęć porozmawiania z 
sekretarzem Komitetu Gminne­
go, Wszędzlecki—jak zawsze u- 
czynny — zaprowadził mnie do 
lokalu KG.

Znów wskazał ml krzesełko 
obok biurka, znów zajął urzędo 
we miejsce.

— Bo widzicie, towarzyszko
— rzekł na wstępie, odpowiada 
jąc na me zdziwione spojrzenie
— I-szy sekretarz KG pojechał 
na roczną szkołę, a la jako dru 
gl zastępuję go.

I znów przeplatając Informa­
cję zdaniami, że „dla prasy 
wszystko", opowiadał o dzia­
łalności polityczne! w terenie, 
o agitacji I zebraniach, o od­
prawach I naradach. Wtedy 
właśnie zaczęło nurtować mnie 
pytanie: skoro robi się tu tyle 
i tak dobrze, dlaczego w te­
renie jest tak żle.

— No cóż — rzeklam, gdy 
mój rozmówca zamilkł wreszcie 
na chwilę, by nabrać oddechu
— trzeba jechać w teren.

Wszędzlecki, niezręcznie u- 
kiywając swe niezadowolenie
— bo po co jechać w teren, sko 
ro on już tyle dla prasy zrobił 
i powiedział — uścisnął mi 
dłoń i ruszyłam do Kopytkowa.

W drodze układałam sobie 
plan zebrania materiału: więc 
najpierw rozmowa z sekreta­
rzem podstawowej organizacji,

później z przewodniczącym 
spółdzielni, ze spółdzielca­
mi Itd-

— Gdzie tu mieszka sekre­
tarz! — zapytałam pierwszego 
mieszkańca Kopytkowa.

— O tu, niedaleko — odpo­
wiedział — ale go nie zastanie­
cie w domu. Jest w Cielęcinie.

— Jesteście pewni?
— A naturalnie, przecież on 

lam pracuje, lest przewodniczą­
cym Gminnej Rady.

— To tow. Wszędzlecki?
— No tak, to go znacie?
A przewodniczący spółdziel­

ni?
— No, przecież znacie Wszę­

dzieckiego — odpowiedział mój 
rozmówca już trochę znleclerpli 
wlony — to czego się znowu 
pytacie? Powiedziałem, jest w 
Cielęcinie.

— To on też jest przewodni­
czącym spółdzielni?

Mieszkaniec Kopytkowa, uwa 
żcjąc rozmowę za zakończoną, 
wzruszył ramionami 1 poszedł 
dalej. Ja zaś, widząc, że dwa 
pierwsze punkty planu „nawali 
ły", ruszyłam sama w drogę w 
nadziel, że oprócz Wszędzleckie 
go spółdzielnia posiada leszcze 
innych członków, z którymi 
można będzie porozmawiać.

Owszem, byli...
1 oni to właśnie poinformo­

wali mnie, że nie zastanę dziś 
ani przewodniczącego koła 
ZSCh, ani prezesa Gminnej Ka­
sy Spółdzielczej, ani agitatora, 
ani..., bo Wszędzlecki jest prze 
cleż w Cielęcinie.

Ktoś nawet dodał, że gdy­
bym przyjechała trzy miesiące 
wcześniej, nie zastałabym rów­
nież przewodniczącego ZMP, 
bo Wszędzlecki... Lecz tu wła­
śnie nastąpił przełom. Obecnie 
lest on tylko członkiem zarzą­
du.

O TPPR, Ligę Przyjaciół Zol 
nierza i PCK iuż nie pytałam...

• » •

Gdy jechałam z powrotem, 
kołysana rytmicznym ruchem 
autobusu, zasnęłam. Nie mogę 
więc sobie dokładnie przypom­
nieć czy ml się to śniło czy też 
mówili o tym spółdzielcy w 
Kopytkowle, że Wszędzlecki na 
ostatnim zebraniu Kola Gospo 
dyń Wiejskich został wybrany 
honorowym prezesem...

Teraz nie trudno się domy­
śleć, dlaczego, choć w gminie 
Cielęcin tyle się robi, choć 
jest tam tak dobrze, w istocie 
jest tak żle.

RYS

ODPRYSKI/
TA SAMA SPRAWA

W niezbyt odległej przeszło­
ści Heinz Nacke, podpułkow­
nik hitlerowskiej Luttwaffe, 

bombardował Warszawę, Rot­
terdam i Paryż. Potem gdzieś 
znikł. A teraz...

Jak donosi z zachwytem 
prasa amerykańska, ten sam 
Heinz Nacke, obecnie oficer 
armii amerykańskiej, opraco­
wuje i wprowadza w życie no­
we metody ćwiczeń bojowych.

Ta sama sprawa, ci sami 
ludzie...

„EUROPEJCZYCY SĄ BRUDNI"

Dowództwo U. S. Army wy­
dało poradnik dla żołnierzy 
oddziałów okupacyjnych w 

i Europie zachodniej, w któ- 
. rym radzi m. in., aby w mia­

rę możności nie stołowali się 
pfca kantynami wojskowymi, 
gsłlż „w Europie zwraca się 
mniej uwagi na higienę, niż w 
USA".

To nam coś przypomina... 
Czy to nie hitlerowcy mówili 
o ludności podbitych teryto­
riów, że jest „schmutzig"?

URODZINY W CYRKU

Małe miasteczko Hersey 
I (Pensylwania), przeżyło ostat­

nio wielki dzień. Sam prezy-.

dent Eisenhower obchodził tu 
swoje urodziny. Z tej okazji 
zorganizowano w namiocie ba­
wiącego tam na występach 
cyrku Barnuma - wielki obiad 
na sześć tysięcy osób. Wstęp 
kosztował 100 dolarów.

Ale snoby nie żałowały 
też pieniędzy. Bo taki cyrk 
często się nie zdarza.

SALOMONOWY SĄD

W stanie Tezas (USA) wy­
dana została ustawa, na mo­
cy której w szkołach i innych 
zakładach naukowych tego 
stanu dozwolone są jedynie 
podręczniki, których autorzy 
złożyli przysięgą lojalności. In­
nymi słowy, którzy zapewnili, 
że nie należą do partii komu­
nistycznej, ani do żadnej in­
nej orąanizacji postępowej. 
Powstała kwestia, co zrobić z 
podręcznikami, których autorzy 
już nie żyją.

Po długich namysłach po­
wzięto iście Salomonową de­
cyzję: jeśli wydawca podręcz­
nika stwierdzi na piśmie, że 
jeąo zdaniem zmarły autor, 
gdyby żył, na pewno złożyłby 
tego rodzaju przysięgę - wów 
czas podręcznik może być do­
zwolony...

Jak widzimy, wyznawcy mac- 
carthyzmu nie pozostawiają w 
spokoju nawet zmarłych I

Zatopek 
bije rekord świata 
na 10 km

Na zakończenie sezonu czołowi 
lekkoatleci CSR rozegrali zawody 
w Houstce, na których pobito 4 
rekordy świata. W biegu na 10.000 
m Zatopek uzyskał doskonały 
czas 29:01,0 poprawiając o 1 sek. 
należący do niego oficjalny re­
kord świata. „Po drodze" Zato­
pek pobił rekord świata Anglika 
Plrie na dystansie 6 mil, uzysku­
jąc czas 28:08,4. (rekord Plrie wy 
nosił 28:19,4).

Dwa rekordy świata pobił rów­
nież Doleżal w chodzie. Na dy­
stansie 1S km uzyskał on rekor­
dowy czas 1:07,54 (oficjalny re­
kord należy do Junga, (ZSRR) — 
1:08.08) a na 20 km — 1:30:36.4 (ofl 
cjatny rekord należy do Szweda 
Mikkaelsona 1 wynosi 1:32:28,4).

Na tych santych zawodach 
Skobla uzyskał w kuli 17.44 a star 
tujący po raz pierwszy w biegu 
na 5000 m Jungwirth zwyciężył 
w czasie 14:44,2.

Torpedo (Moskwa) 
zwycięża w NRD •••

Moskiewska drużyna piłkar­
ska Torpedo w drugim meczu 
w NRD zmierzyła się w Erą 
furcie z miejscowym zespołem 
Turbinę, zwyciężając 2:1.

...a leningradzki 
Zenit w Helsinkach

Drużyna piłkarska lenln- 
gradzklego Zenitu rozegrała 
1 bm. na Stadionie Olimpijskim 
w Helsinkach mecz z reprea 
zentacją stolicy Finlandii, zwy 
clężając 2:0. Bramki zdobyli 
w 4 min. prawy łącznik Ma« 
rlutln i w, 17 min. środkowy 
Bondarenko. Pod nazwą repre. 
zentacj! Helsinek wystąpiła 
reprezentacja Finlandii.

Pierwszy swój mecz w 
Polsce rozegrała drużyna 
moskiewskiego Spartaka 1 bm. 
w Chorzowie z reprezentacją 
Śląska, wygrywając po szyb­
kiej, emocjonującej i na do­
brym poziomie stojącej grze 
3:2 (2:0).

Bramki strzelili: w 9 min. 
Iljln, w 41 min. Dementlew, 
w 53 min. Wiśniewski, w 74 
min. Slmonlan 1 w 87 min. 
Krasówka.

Sędziował Dorogy (Węgry), 
a na linii Blełow (ZSRR) 1 Co- 
ber (Polska).

Drużyna radziecka wykaza­
ła wysokie wyszkolenie tech­
niczne, dużą szybkość i dobre 
zagrania taktyczne w linii a- 
taku, w formacjach defensyw­
nych wyróżnił się przede 
wszystkim lewy pomocnik 
Nletto, a obok niego lewy o- 
brońca Sledow oraz bramkarz 
Plrajew. W ataku w pierwszej 
połowie meczu bardzo dobrze 
grał lewoskrzydłowy Iljln, któ 
rego akcje wprowMjuiły czę­
sto zamieszanie p<" bramką 
Śląska. Dwaj czołowi napast­
nicy radzieccy — najstarszy 
piłkarz drużyny Dementlew 1 
środkowy napastnik — kapitan 
Spartaka Slmonlan dali poka­
zową lekcję doskonałej gry 
zespołowej 1 wychodzenia na 
pozycję-

Sparlak (Moskwa) reprezentacja Śląska 3:2 (2:0)

Ostatnia runda spotkań o mi­
strzostwo 11 ligi piłkarskiej wyto 
nlta ostatecznie dwa zespoły, któ­
re zdobyły awans do ekstraklasy. 
Są to bydgoska Gwardia 1 łódzki 
Włókniarz, które w decydujących 
spotkaniach odniosły zwycięstwa:

Gwardia nad Kolejarzem Leszno 
2:0 (1:0) 1 Włókniarz nad Ogni­
wem Tarnów 4:0 (0:0).

Zaległy ostatni mecz Kolejarz 
Warszawa — Górnik Bytom nie 
będzie już miał wpływu na spra­
wę awansu.

Z II ligi spadły trzy ostatnie 
drużyny w tabeli. Są to: Kole­
jarz Leszno, Spójnia Warszawa 
1 Gwardia Lublin. '

Pozostałe mecze ostatniej run­
dy przyniosły następujące wyni­
ki: Spójnia Warszawa — Stal So­
snowiec 3:1 (2:0). Górnik Wał­
brzych — OWKS Bydgoszcz 1:2 
(1:1), Gwardia Kielce — Gwardia 
Lublin 0:0. Włókniarz Kraków — 
Lotnik Warszawa 3:0 (0:0).

TABELA:

Gwardia Bydgoszcz i Włókniarz Łódź
awansują do I-szei ligi piłkarskiej

1) Gwardia Bydgoszcz >7:15 63:26
2) Włókniarz Łódź 86:18 61:24
3) Kolejarz W-wa 83:17 48:27

«) Górnik Bytom 32:18 43:30

’) Lotnik W-wa 27:25 30:32

0) Górnik Wsłbrzych 26:26 36:39

7) Stal Sosnowiec 25:27 35:29

8) OWKS Bydgoszcz 24:28 32:33
9) Ogniwo Tarnów 24:28 30:47

W ZWIĄZKU Radzieckim przeby­
wałem w grudniu zeszłego ro­
ku i w pierwszych dniach stycz 

nla Jako członek delegacji literatów 
polskich. Razem było nas dziesięcioro, 
dziewięciu kolegów | Jedna koleżanka, 
z Jerzym Putramentem Jako kierowni­
kiem delegacji.

Nie potrzeba chyba podkreślać, że 
podróż do Kraju Rad była dla nas nie­
zwykłym. wielkim, Jedynym w swoim 
rodzaju przeżyciem. O Ile chodzi o 
mnie, to wycieczkę tę nazwać mogę 
ukoronowaniem wszystkich moich do­
tychczasowych podróży do różnych 
krajów. Co nas u gościnnych sąsiadów 
szczególnie uderzyło, to właśnie to, cze 
go nie było, lub było niedostateczne w 
Innych krajach przeze mnie zwiedza­
nych: uderzyła ogromna dbałość o ro­
zwój człowieka, głęboka, humanitarna, 
świadoma we wszystkich szczegółach 1 
fazach, socjalistyczna pieczołowitość 
w stosunku do człowieka.

Wiadomo, że Związek Radziecki to 
kra| przodujące! kultury. Jak słuszne 
Jest to zdanie, mieliśmy okazję stwier­
dzania codziennie, niemal na każdym 
kroku. Z tej dziedziny, z natury rzeczy 
szczególnie mnie Interesującej, pozwolę 
sobie przytoczyć kilka luźnych przy­
kładów, ot, pierwszych lepszych wzię­
tych z życia, Jak Je spostrzegaliśmy w 
ciągu naszej podróży.

KSIĘGARNIE

PEWNEGO dnia w Moskwie Gu­
staw Morcinek 1 la odbiliśmy się 
od reszty naszych kolegów 1 po­

szliśmy na przechadzkę po mieście, to 
przyglądając się ludziom, to zagląda­
jąc do sklepów, to podziwiając skrzęt­
ną pracę mechanicznych zgarniaczy 
śniegu. Owe przemyślne, diabelne cię­
żarówki w mig oczyszczały ulice za 
pomocą żelaznych łap, zgarniających 
śnieg na łańcuchowe transportery. Pa­
trząc na te cuda pomysłowości dziwi­
łem się, że nie widziałem podobnych 
pożytecznych wynalazków w Ameryce, 
gdzie np. w takim Nowym Jorku częste 
zimowe opady śniegu stanowią wielką 
udrękę przechodniów.

Arkady Fiedler (Ode. I)

Garść wrażeń 
z ZSRR

' Było wtedy południe, ludzi na uli­
cach śródmieścia Moskwy — tłoćzno. 
Chodziło mi o kupno pewnych geogra­
ficznych książek, więc szczególną uwa 
gę zwracaliśmy na księgarnie. Wcho­
dziliśmy do jednej, drugiej, trzeciej. 
Pomimo, że księgami było stosunkowo 
wiele, wszędzie napotykaliśmy taki 
tłum kupujących, że straciłem ochotę 
1 nie chcąc sle dociskać, zresztą nie­
zbyt pewny Języka, wołałem się wyco­
fywać.

Ostatecznie w jednej z większych 
księgami na narożniku jakiejś ulicy, 
równoległej do ulicy Gorkiego, dobrną 
łem do celu. Chociaż 1 tu było pełno 
kupujących, Jakoś łatwiej poszło, niż 
przypuszczałem. Wyszukałem sobie 
piękne historyczne atlasy szkolne 1 cle 
kawą broszurę o współczesnym Meksy­
ku. Przy kasie — długa kolejka płacą­
cych. może Jakie piętnaście osób. 

'Naraz ogarnęło mnie wielkie zdumie­
nie. Jak gdybym odkrył coś nad wyraz 
wstrząsającego: kolejka ludzi, ażeby 
kupić książki! Jak świat światem, nig­
dzie na ziemi nie ma tego. Do niejednej 
wchodziłem iuż księgarni w niejednym 
kraju, ale nigdzie czegoś podobnego nie 
zaznałem Jak tu, w Związku Radziec­
kim. Tu—rzec można—spełniło się ma­
rzenie, które snują daremnie pisarze 1 
poeci Innych krajów: ludzie się tłoczą 
1 czekają w ogonku, ażeby zdobyć 
książkę.

Zresztą nawiasem mówiąc, nie długo 
czekałem. Kolejka szybko malała. 
W sklepach panuje tu uproszczony, 
niezwykle sprawmy system płacenia za 
towar, bez tych biurokratycznych pisa­
nin karteczek, tak żmudnych przy ku

powanlu w sklepach u nas w Polsce. 
Radzieckiej kasjerce tylko powiada się 
sumę i płaci. Z otrzymanym kwitem 
wraca się do sprzedawczyni 1 dostaje 
żądany towar.

W ciągu naszego pobytu w Związku 
Radzieckim mieliśmy plan zajęć ogrom 
nie natłoczony, a przeróżnych s'’nych 
wrażeń było bez liku, czy to w Igan- 
tach fabrycznych, czy w koJcliG...e, w 
muzeach czy teatrach, w pałacach kul­
tury. w pałacach pionierów czy w cieką 
wych rozmowach z wybitnymi pisarza­
mi radzieckimi, ale tak sle ułożyło, że 
ze wszystkich tych różnorodnych a sil­
nych wrażeń najsilniej, najgłębiej wra 
zlło się w pamięć owo przeżycie w 
tłumnych księgarniach moskiewskich. 
Tu Jakby w syntetycznym skrócie od­
zwierciedliło się całe wspaniałe bo­
gactwo życia dzisiejszego człowieka ra 
dzlecklego.

NAZWY ULIC. .

TO RACZEJ rzecz drobna, ale je­
dnak bardzo znamienna: Związek 
Radziecki to chyba Jedyny kraj 

na ziemi, w którym najgłówniejszą, re­
prezentacyjną ulicę stolicy — a więc 
pierwszą ulicę całego państwa, potężną 
arterię nieustannego ruchu dniem i no­
ra, okazałych sklepów, olbrzymich 
gmachów, tysięcy limuzyn j setek śwla 
teł neonowych — w którym tę główną 
ulicę nazwano Imieniem pisarza. Głów­
na ulica w Berlinie nosi nazwę Unter 
den Llnden, w Paryżu — Chamca 
Ęlysees, w Londynie — Plcadilly, w No 
wym Jorku — Broadway, w Rio de Ja­
neiro — Avenlda Rio Branco , według 
brazylijskiego polityka, w Meksyku — 
Avenlda Madero, również według poli­
tyka, a w Moskwie główną ullpę na­
zwano ulicą Gorkiego. Jakże wymow­
ny hołd, złożony wielkiemu pisarzowi!

I nie Jest to przvnadek ani wyjątek 
w Kraju Rad: w Tbilisi, stoilcy radzlec 
klej Gruzji, główna, najplęknlesza uli­
ca nosi miano ulicy Rustawell, nazwa­
na Imieniem wielkiego gruzińskiego 
poety średniowiecza |

Unia (Szczecinek)— 
Kolejarz (Gdynia) 

2:3
Ostatnie spotkanie o wej. 

Scle do III ligi piłkarskiej ro­
zegrane 1 bm. w Gdyni po­
między miejscowym Koleja­
rzem — Arką a Unią Szcze­
cinek przyniosło zwycięstwo 
gospodarzom w stosunku 3:2. 
Wynik ten nie ma Jednak 
wpływu na awans do III ligi, 
ponieważ Iuż przed meczem 
wiadomo było, że oha te ze­
społy zakwalifikowały się do 
wyższej klasy.

Reprezentacja Śląska zaim­
ponowała ambicją 1 nleustępll 
wośclą w grze. Podkreślić 
także trzeba bardzo dobre 
przygotowanie kondycyjne ca­
łego zespołu, który do ostat­
nich minut spotkania prowa. 
dził otwartą grę, a okresami 
miał nawet przewagę.

Reprezentanci Śląska popeł 
nlall jednak wiele błędów tak­
tycznych, forsując grę środ­
kiem boiska, a jx>d bramka 
Spartaka gubili sfę w nieskoń­
czonej ilości podań wszerz. W 
zespole Śląska na wyróżnienie 
zasługuje trójka obronna, z 
której środkowy Bartyla był 
najlepszym piłkarzem zespołu. 
Bardzo ofiarnie 1 skutecznie 
grał również prawy nomocnik 
Suszczyk. W linii napadu wy­
różniał się grający po przer­
wie Krasówka.

Grę rozpoczyna drużyna Śląska 
ale piłkę przejęli natychmiast 
piłkarze Spartaka | przez pierw­
sze 10 minut drużyna moskiew­
ska miała wyraźną przewagę. 
Szczególnie niebezpieczne były 
akcje lewą stroną gdzie szybki 
Iljln raz po raz stwarza! niebez­
pieczne sytuacje pod bramką 
Śląska, a w 9 min. ostrym dale­
kim strzałem zdobył pierwszą 
bramkę. Akcje drużyny Śląska 
były w tym okresie bardzo ner­
wowe 1 kończyły się z reguły 
przed polem karnym gości. W 19 
min. Skromnego zamienia w 
bramce Wyrobek, który w 33 1 34 
min. obronił dwa ostre strzały 
Dementlewa. Dopiero w 35 min. 
Śląsk oddał pierwszy strzał na 
bramkę Spartaka, ale Plrajew ln 
terweniował bez wysiłku. W dwie 
minuty później Wiśniewski miał 
doskonałą okazję do uzyskania 
wyrównania, ale jego strzał do 
pustej bramki wybił w ostatniej 
chwili Sledow. Gra powoU wy­
równała się, ale w 41 min. Spar- 
tak zdobył drugą bramkę. Strzel­
cem był Dementlew, którego ła­
twy do obrony strzał odbił się 
Wyrobkowl od ręki 1 wpadł do 
siatki.

Po przerwie w Unii ataku Ślą­
ska następują zmiany, które 
przynoszą dużą poprawę w grze 
gospodarzy. Na miejsce Więcka 
wszedł Krasówka, a Sobek 1 Tram 
plsz zamienili się pozycjami na 
prawej atronie ataku. W 8 min.

piłkę dostał Alszer, podał do Wiś 
nlewsklego, który z najbliższej od 
ległoścl zdobył pierwszą bramkę 
dla Ślązaków. W 15 min. na miej 
sce Isajewa wszedł Tatuszln. Ślą­
zacy mają nadal lekką przewagę, 
a bramkarz Spartaka obronił dwa 
silne strzały Wiśniewskiego 1 Sob 
ka.

W 29 min. Slmonlan poszedł na 
przebój 1 po minięciu Suszczyka, 
Wieczorka i Bomby strzelił z kil 
ku metrów trzecią bramkę. Ostat 
nie 15 min, upłynęło pod zna­
kiem niezwykle ambitnej 1 ofiar­
nej gry drużyny śląskiej, która 
zdołała poprawić wynik, strzela­
jąc drugą bramkę przez Klasów­
kę na 2 minuty przed końcem 
meczu.

10) Włókniarz Kraków 23:29 30:31
11) Gwardia Kielce 23:29 25:30
12) Kolejarz Leszno 23:29 31:44
13) Spójnia W-wa 15:37 32:73
14) Gwardia Lublin 14:38 18:39
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